Wychodzi godzieania o godzinie 5 po poładnin 
a wyjątkiem dri poświątesznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulicą Czarnieekiego 1. 8. — Listy należy irankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty 


Telefon redakcyi nr. 88. 


Środa, 2 Sierpnia 1898. 


Prenumerata « przesyłką pocztową wynosi rocanie 16 zd, półrocznie 8 xł., kwartalnie 
4 zł, miesięcznie | zł. 35 et. W miejscu rocznie i3 z., półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł.. miasięcznia 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemszech a zł. 60 et. mje- 
siocznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. iuiesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca 
czerwca lub sd 1 lipea do końca grudnia, ćwierórcezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et, drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuja 4 zł. 

„Tygodnik Ilustrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej“ kosztuje wa Lwowie ro- 
omnie 10 zł., półroeznie 5 zł, kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84 et. Na prowineyi: rocznie 12zł, 
60 ct., „ półrocznie G zł 30 ct., kwartalnie 3 zł 15 ek, misagiegio i n 3 et, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Jmseraty przyjmują: w Austryi i Niemozech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agoncya pana A d am a, Boulerard Raspail 
Nr. 105 bia. 


? 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Ministerstwo handlu zamianowało pra- 
ktykantów konceptowych e. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu Antoniego Gawlika i Leo- 
polda Krnpskiego, dalej koneypienta a- 
dwokackiego Włodzimierza Tuekiego, pra- 
ktykantami konceptowymi dla e. k. Dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekcji austr. 
kolei państwowych z dnia 12 lipca 1893 
L 99088 komisya reambulacyjna wraz z Toz- 
prawą ekspropriacyjną z powodu projektowa - 
nego rozszerzenia drogi w gminie Staroni- 
wa recte Ruska wieś parc. nr. 1064 przy 
km. 685, liaii kolejowej Jasło- Rzeszów 
oraz urządzenia rowu odpływowego odbędzie 
się w Ruskiej wsi dnia 21 sierpniu 1898 r. 
o godzinie 11 przedpołudniem. 

Wykazy gruntów, które mają być za- 
jęte, wyłożone będą wraz z odnośnymi pla- 
nami stosownie do $. 14 ustawy 7 dnia 18 
lutego 1078 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminny w Ruskiej wsi przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu Wy- 
właszezeniu wniesione być mogą w prze- 
ciągu powyższych 14 dni w e. k. Starostwie 
w Rzeszowie lub też przy komisyi na miej- 
scu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Wysokie c. k. Ministerstwo handlu i; 
król. węg. Ministerstwo handlu, reskryptem 
z dnia 5 maja 1893 1. 56.410, udzieliły San- 
temu Hellbrandtowi w Przemyślu wyłączny | 
przywilej na maszynę dynamo -elektryezną o 
zmiennym prądzie (Dynamo-elektrische We- 
chselstrom-Maschine) według opisu tajnego . 
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POLUBOWNA UGODA 


POWIEŚĆ 


PRZEZ 


ABGAR-S0ŁTANA. 


X 
(Ciąg dalszy) 


fymezasem tlum szlachty odszedł od 


ganku, gdzie pozostali tylko, delegaci wy- 


brani do podpisywania ugody. a zgromadził 


się w około miejsca doraźnej egzekusyj. 


— Dobrze mu tak, dobrze ! 


ciągał?! A kto do buntu, 
mawiał?! 


— A kto zwierzynę truł? A kto drze- 


wa podcinał? A kto psoty i szkody robił? — 


wołał za nimi urtadnik, zwracając się do dy- 


goczącego ze strachu Szarugi. 


— Przysięgam Bogu najświętszemu — 
jęknął zakuty w dyby szlachcie — że mi to 
Przysięgam 


robić kazał pan Kociurbów... 


Bogu w Trójcy jedynemu, że.. sie 


| łości, 
| ły średniej, w której pozwolono im zdawać 


— Qzekaj! będziesz przy protokole ga- | 
dał — przerwał mu polieyant. — Do gmin 
i 


— wołali 
szłacheice chórem. — A kto to nam pienią- 
dze, naszą krwawicę gwałtem z kieszeń wy- 
do procesów na- 


w e. k. Ministerstwie handlu złożonego z pra- 
wem pierwszeństwa od 23 marca 1892. 


Co się podaje do publicznej wiado- 
Imości. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Z e. k. Namiestnictwa. 


z Lwów, 1 sierpnia. 

Dzień dzisiejszy jest ważną datą w han- 
dlowo-politycznych stosunkach Rossyi i Nie- 
miec, od dzisiaj bowiem rozpoczyna obowią- 
zwać w caracie wobec Niemiec taryfa ma- 
ksymalna, tedy stan rzeczy, równający się 
wojnie ełowo-handlowej. Nie ma wątpliwości, 
że skutkiem podobnego ze strony wabinetu 
petersburskiego agresywnego zarządzenia , 
obniżyły się niezmiernie widoki osiągnięcia 
niemiecko-rossyjskiego traktatu handlowego, 
będącego od dawna przedmiotem rokowań. 
Widocznie rokowania te weszły w ostatniej 
chwili w stadyum krytyczne, inaczej bowiem 
trudno byłoby zrozumieć decyzyi rządu ros- 
syjskiego zainaugurowania akeyi, „posiadają- 
cej wszystkie znamiona jawnej nieprzyjaźni 
na polu bandlowo-politycznem. 

W odpowiedzi na zarządzenie Rossyi, 
gabinet berliński uczynił użytek z tych re- 
presaliów, do jakich upoważnia go niemiecka 
ustawa o taryfie ałowej, i jakie zastosować 
czuł się w prawie ze względu na aktywo- 
wanie rossyjskiej taryfy ełowej. 


Memoryał niemiecki, przedłożony Ra- 
dzie związkowej , zaznajamia nas bliżej 
z biegiera dotychczasowych rokowań w spra- 
wie zawarcia traktatu handlowego i wyja- 
śnia powody, które zniewoliły koła kierujące | 
w Berlinie do oparcia się wygórowanym żą- 
daniom Rossyi. Wedle owego memoryału, 
rząd rossyjski zaproponował jeszcze w listo- 
padzie 1891 roku porozumienie się na tej 
podstawie, że Niemey przyznają Rossyi swoje 
cła traktatowe na zboże, drzewo, jaja, masło, 
drób, zwierzynę , konie , nierogaciznę , oraz 
kilka innych zniżeń, że zmniejszą cło od 
nafty i kawioru, dalej udzielą wolności eła 
od Inu, konopi , niepranej wełny, szczeci, 
skór“ niewyprawionych i pierza, oraz otrąb, 
i zaniechają wydawania zakazu dowozu by- 
dła. W zamian za to Rossya miała zniżyć ' 
obowiązujęcą u niej taryfę celną na pewną 
ograniczoną liczbę artykułów, propone zaa 
ze strony Niemiec. Żauważano przytem, 
wykluczono ze strony Rossyi zpiżenie 
celne od artykułów przemysłu metalowego, 


Ogłoszenie. 


Ustne egzamina dojrzałości w terminie | 
jesiennym rozpoczną się: 
l. W gimnazyum e. k. Akademiekiem 
we Lwowie egzamina całe i poprawcze dnia 
18 września b. r. 
2. W giranazyum II we Lwowie egza- 
mina całe 1 poprawcze dnia 18 września b. r. 
3. W glmnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie egzamina poprawcze dnia 15 
września b. r. 
4. W gimnazyum IV we Lwowie egza- 
mina całe i poprawcze dnia 18 września b.r. 
5. W szkole realnej we Lwowie egza- 
mina całe i poprawcze dnia 19 września b. r. 
6. W gimnazyum św. Anny w Krako- 
wie egzamina poprawcze dnia 21 września b.r. 
7. W gimnazyum św. Jacka w Krako- 
wie egzamina poprawcze dnia 22 września b. r. 
8. W gimnazyum III w Krakowie egza- 
mina całe i poprawcze dnia 28 września b. r. 
9. W szkole realnej w Krakowie egza- 
mina całe i poprawcze dnia 26 września b. r. 
Abituryenci szkół średnich iwowskich 
i krakowskich, przeznaczeni do egzaminów 
poprawczych, zgłosić się mają przynajmniej 
trzy dni przed podanym powyżej terminem 
w dyrekeyj tego zakładu, w którym przed 
feryami poddawali się egzaminowi dojrzałości, 
abituryenei zaś innych szkół średnich prze- 
znaczeni do egzaminów poprawczych, mają 


się prosi w r tym ann czasie w dyrekeyi 
lub krakowskich. 


' abiti ead o pozwolono przystą- 
j pić po feryach do całego egzaminu dojrza- 


winni zgłosić się w dyrekeyi tej szko- 


egzamin, przynajmniej na ośm dni przed o- 
znaczonym powyżej terminem. 


Z e. k. krajowej Rady szkolnej. 


| 
i 


tkackiego i chemicznego, od cukru i chmie- 
lu, oraz pobieranie istniejących na gr:nicy 
niemiecko- rossyjskiej ceł dyferencyjnych od 
węgli, surowego żelaza i bawełny. 

Na to odpowiedziano ze strony niemie- 
ekiej, że propozycya, wedle której Rossya za 
cztery piąte swego ogólnego dowozu do Nie- 
miec żąda zniżenia lub ograniczenia niemie- 
ckiej taryfy z następstwem rocznego opustu 
cła w wysokości okrągłych 25 milionów ma- 
rek, sama natomiast trzy razy mniejszemu 
dowozowi do Rossyi nie udziela żadnych u- 
łatwień, lecz przyznaje tylko ograniczoną 
zniżkę prohibitywnej taryfie rossyjskiej, nie 
może stanowić podstawy odpowiedniej do 
porozumienia. Oprócz tego jasnem było dla 
rządu niemieckiego, że Niemcy jako wyna- 
grodzenie za swoją taryfę konwencyonalną, 
oprócz ułatwień w komunikacyi nadgrani- 
cznej i formalnościach celnych, usunięcia ceł 
dyferencyjnych i t. d. muszą żądać znaczne- 
go obniżenia taryfy rossyjskiej, mianowicie 
co do towarów metalowych, machin rolni- 
czych, chemikaliów, wyrobów tkackich, arty- 
kułów ceramicznych, papieru i płodów rol- 
niczych. 

Rossya wszakże trwała ciągle na zaję- 
tem raz stanowisku i wzbraniała się i w pó- 
źniejszem stadyum rokowań przychylić się do 
słusznych żądań Niemiec, a nawet nie chciała 
zgodzić się na prowizoryum. Ostatecznie zaś 
zawiadomiła, iż widzi się zniewoloną do za- 
prowadzenia z dniem 1 sierpnia wobec kra- 
jów Rzeszy taryfy maksymalnej. 

W ten sposób otwaria się nowa han- 
| dlowo-polityczna widownia wojenna, a do 
j istniejącej już francusko-szwajcarskiej przy- 
bywa niemiecko-rossyjska wojna cłowa. 


KORESPONDENCYE 


Paryż, 27 lipca. 


Nawet w tem ognisku życia towarzy- 
skiego, politycznego i społecznego, jakiem 
jest Paryż, nudno w dniach spiekoty letniej. 
Sprawa syamska, która zdaje się nieść dla 
Francyi w fałdach swoich wojnę, podrażniła 
i wprawdzie nieco nerwy Paryżan, znużonych 
i upadających pod ciężarem gorąca i upa- 


RONEE s wada, uY się chłopi i dworscy ludzie 
po parku i po okolicznych lasach, napróżno 
jednak — Błaźnieki znikł bez śladu. 

Smutny koniec wesoło zapowiadającej 
się uroczystości, wywarł przygnębiające wra- 
żenie na wszystkie zamkowych gości... Za- 
powiadany przez gospodarza bal ludowy, któ- 
rego urządzeniem miał zająć się Błaźnieki 
pie przyszedł do skutku — reżyser znikł. 


Szlachta po podpisaniu dokumentu no- 
wej umowy wyniosła się tłumnie z zamko- 
wego dziedzińca ; ciekawość ogółu skierowała 
się w inną stronę, absorbowała wszelką uwa- 
gę — tłum pociągnął przed drewniany, od 
słot zezerniały ganeczek „gminnej kaneela- 
ryi* gdzie odbywało się śledztwo z dwoma 
uwięzionyimi uczestnikami tylko co szezęśli- 
wie zakończonej wojny. 


nej kancelarji zataszczyć mi obu — do- 
dał, zwracająe się do dziesiętnika i wskazu- 
jąc na obu delikwentów. 
nowy i żandarmski oficer dowiedzą się od 
was wszystkiego... Do kanceelaryj.... 

Chłopi z widoczną przyjemnością za- 
brali się do przetransportowania obu wino- 
wajców na przygotowane dla nich wozy; do 
ruchu dopomagali im pięściami i kijami. 

— po M) — krzyknął jeszcze raz uria- 
dnik za Ambrożym rinkasiewiczem po- 
słać mi zaraz trzech ludzi, zakuć w kajda- 
ny i na śledztwo, do wołości 2) siej czas do- 
Rozumiecie? w kajdanach go do- 


— Tam pan sta- 


stawić |... 


— A gdzie pan Błaźnieki ? — zwrócił 
się do lokaja zamkowego, który mu się w tej 
chwil nawinął. 


— Na ganku — odpowiedział sługa. 

Spojrzeli na ganek; Błaźnickiego już 
tam nie było. Zaczęto szukać za nim, nigdzie 
go znaleźć nie było można; nie doczekawszy 
końca podpisywania umowy, poszedł był 


Z panów, którzy byli obecni przy śnia- 
daniu, zaledwie kilku doczekało się przyby- 
cia pani Polankowskiej i wspanialego imie- 
ninowego obiadu; większość ped pozorem 
najrozmaitszych spraw i interesów „niecier- 
piących zwłoki* opuściła zamkowe mury. 
Pani Zofia, znana okoliczna kokietka , ubie: 
niby to do swego pokoja i znikł jak kamień gejąca się wszelkimi sposoby 0 to, by lu- 
w wodę rzucony... dzie mówili o niej ciągle i czyniąca wszystko 

— Tego Baka także do śledztwa po- | możliwe i niemożliwe, żeby uchodzić za „lwi- 
trzeba! — rzekł do starego rządcy poli-| cę guberską* — była smutnie zdziwiona, za- 
stawszy tak mało gości; wpadła w kwaśny 
humor, stała się nudną i sprawiła wielką 
radość gospodarzowi, gdy zaraz po obiedzie 
1) Socki setnik, naczelnik wiejskiej policyi. | kazała konie zaprzęgać i mera zamek 
>) Wołość urząd gminny. w towarzystwie reszty obeych gości... 


cyant — znaleźć go trzeba. 


— Dziękuję ci Knajpphoffie!.. Dzię- 
kuję jeszeze raz! — szepnął serdecznie go- 
spodarz do barona, gdy zostali sami. — Ty 
masz krew i charakter... Ja to powinien- 
bym był uczynić, co zrobiłeś ty.... Głupstwo 
się stało... Jutro pojedziemy obaj Kazia prze- 
prosić... 

— - Jeśli się da — odparł niechętnie 
baron. — Nie! Pewno się da prze bo 
to szlachcic z sercem i rozumem... A my 
wszyscy Olesiu.... to... to... bydło, 


XI. 

Czerwona łuna zajaśniała ... 

Kazimierz Odrowąż powróciwszy z zamku, 
przez całą resztę dnia nie przemówił do ni- 
kogo słowa ; chodził — jak zwierz zraniony 
po "klatce — po swoim gabinecie i pogrążał 
się w najsmnutniejszych rozmyślaniach. Słu- 
dzy znali swego pana — matka znała swego 
syna, wiedzieli, że gdy wpadnie w atak pe- 
symizmu, to każde słowo wyrzeczone doń 
WwÓWweżas sprawia mit olbrzymie cierpienie — 
zostawili go więc w samotności, nikt do ga- 
bineiu nie wchodził. 

Około godziny jedenastej przez okno 
wychodzące na zachód wpłynął do gabinetu 
Kazimierza obfity potok światła... Odrowąż 
zerwał się, podbiegł do okna, spojrzał i i sam 
do siebie zawołał : 

— Stało się... Zamek płonie! 

Wśród ciemnej noey, na tle czarno sza- 
firowego nieba widniały wyraźnie trzy jasne 


łów; wybory nowe do Izby deputowanych | złocie, spadła obeenie do półtrzecia franka. 


także wprawdzie nie pozwalają oddać się 
politykom rozmaitych kategoryj zażywaniu 
swobody i wczasu po trudach parłamentar- 
nej kampanii: ale mimo sprawy syamskiej i 
mimo nowych wyborów, życie wlecze się tu 
monotonnie a skwar słonecznych promieni 
zdaje się wysysać zeń resztki energii i ży- 
wotności. 

Od jakich dwóch lub trzech tygodni, 
w kraju całym padają po troszę deszcze; 
można się cieszyć nadzieją, że koniec lata 
nie będzie tak okrutnie upalnym jak był począ- 
tek i środek. Na nieszczęście, nie były te de- 
szcze we wszystkich okolicach dobroczynne- 
mi: towarzyszył im bowiem tu i owdzie grad, 
i niszezył do reszty urodzaje liche. I rzecz 
to naturalna, iż po długotrwałych upałach 
do trzydziestu i trzydziestu trzech stopni Cel- 
siusza w cieniu dochodzących, musiały na- 
stępować gwałtowne, gradowe burze. 

Deszez ten zresztą to łaska, niestety 
spóźniona; żniwa już się prawie wszędzie 
skończyły; o miesiąc niemal rychlej niż 
zwykle. Tu i owdzie po wsiach słychać już 
stuk młocarń parowych. Jaka będzie wydaj- 
ność młócki? Obliczają ją na sto milionów 
hektolitrów, Francya zaś potrzebuje na wła- 
sny użytek stu dwudziestu trzech milionów. 
Deficyt nie tak znów straszny, i łatwo się 
wypełni przywozem obeym. To też i ceny 
w górę nie idą: nie wyżej, albo nie o wiele 
wyżej nad 15 franków za hektolitr. Ale 
owsa ma być bardzo wielki niedobór; spieka 
nie dała się ziarnu rozwinąć. Najbardziej 
jednak dokuczy gospodarstwu rolnemu brak 
słomy i siana. Słoma prawie wszędzie jest 
mizerna; ani pszenica, ani owies wyżej dwóch 
stóp nie wyrosły. Sprowadzają więc góry 
torfu z Holandyi i Danii na podściół dla in- 
wentarza. Siana, rzec można, całkiem prawie 
chybiły; trzeba było wybijać bydło w nad- 
miernej, w niebywałej ilości, jedynie dla nie- 
możności wyżywienia. Siana dostarcza Ka- 
nada w postaci bel przez prasę hydrauliczną 
urobionych; jestto siano wyśmienite, a tańsze 
od krajowego, więc bardzo pokupne. W bu- 
rakach będzie także deficyt ogromny; a już 
teraz niewielka liga cukrowników, panująca 
na targu krajowym, korzysta z tego i pod- 
nosi cenę cukru, Co wszakże najwięcej prze- 
raża i wróży źle na przyszłość, to owo wspo- 
mnione już gromadne wybijanie bydła, i 
przeładowanie mięsem targu stołecznego. 
Krowę, za którą przed półrokiem byliby dali 
czterysta franków, sprzedają dziś za ezter- 
dzieści; cielęta, płacone zwykle po pięćdzie- 
siąt do sześćdziesięciu franków, zbywają obe- 
enie po pięć. Nieszczęśliwy, do ostateczności 
przywiedziony rolnik nie ma innego wyboru 
tylko albo zabić, ałbo za byle eo sprzedać. 
Proszę policzyć, co to za straty! A dadzą 
się one uczuć z całą dotkliwością w nastę- 
pnych dopiero latach, gdy zabraknie wszędzie 
po całym kraju żywego inwentarza. Dojdzie 
on wtedy do cen niepraktykowanych, a i 
mięso srodze zdrożeje, jeżeli dowóz z Niemiec 
lub Rossyi jako tako przynajmniej nie po- 
wstrzyma podbijania cen: 

Na ważne wypadki w dziedzinie poli- 
tyki pieniężnej i waluty zanosi się teraz 
wskutek zachwiania się t. zw. Łacińskiej Unii 
monetarnej. Zawieszenie przez rząd wscho- 
dnio-indyjski bieia monety srebrnej na ra- 
chunek prywatny sprawiło niejakie zamie- 
szanie i we francuskim obiegu pieniężnym, 
który jest, jak wiadomo, dwukruszczowym. 
Pięciofrankówkąa srebrna, wartująca w ubie- 
głym jeszcze miesiącu półczwarta franka w 


Srebrną moneta nie jest już rzetelną przed- 
stawicielką nominalnej swej wartości, lecz 
stała się poniekąd znakiem obiegowym przy- 
musowym, nakształt bilonu, ałbo pieniędzy 
papierowych. Istotnym pieniądzem i jedy- 
nym regulatorem wartości jest teraz złoto. 
Taki stan rzeczy może doprowadzić do ro- 
związania Unii Łacińskiej, Francya bowiem 
jest obecnie zawalona mnogością srebrnych 
pięciofrankówek belgijskich, szwajcarskich, 
a najwięcej włoskich ; stanowią one część 
trzecią wszystkiej monety srebrnej, we Fran- 
cyi obiegającej, a która ogółem przedstawia 
do trzech miliardów franków wartości. Lecz 
gdyby dziś zmuszone zostały Włochy do wy- 
cofania z Francyi swoich srebrnych pięcio- 
frankówek z wizerunkiem królów Wiktora 
Emmanuela i Humberta, na sumę pięciuset 
pięćdziesięciu milionów wartości, to pytanie: 
czemże by one ten ogrom srebra zapłaciły ? 
Sfinksowa to prawdziwie zagadka, a aczkol- 
wiek dotychczas żadne z państw do Unii 
Łacińskiej należących nie zamyśla o jej ro- 
związaniu, to jednak nikt nie tai przed sobą 
że prędzej lub później będzie to musiało na- 
stąpić. 

W sferze jubilerskiej sprawi prawdziwy 
popłoch świeży wynalazek : tworzenie sztucz- 
nych dyamentów. Oddawna już kuszono się 
o taki produkt, a do usiłowań ku temu za- 
chęcało wykrycie sposobu fabrykowania ru- 
binów. Niejaki p. Rousseau, szczęśliwszy od 
wielu na tej drodze poprzedników, wpadł na- 
reszcie na właściwą drogę za pomocą pieca 
elektrycznego. Oparłszy się na stwierdzonym 
fakcie, że pod wpływem wysokich tempera- 
tur wodoro-węglany zgęszczają się stopniowo, 
pozbywając się przytem wodoru, wywniosko- 
wał on, że przez zupełne usunięcie wodoru 
można będzie z pewnością otrzymać czysty 
węgiel, może nawet skrystalizowany. Do- 
świadczenie wniosek ten stwierdziło, i zna- 
komity chemik p. Troost pokazywał na osta- 
tniem posiedzeniu Akademii umiejętności 
sztukę czarnego dyamentu ważącą 40 mili- 
gramów z widocznymi śladami dyamentowych 
kryształów. Pierwszy to wynik tak zupełnie 
pomyślny, i nie można już wątpić, że nowy 
wynalazek znajdzie niezadługo zastosowanie 
w przemyśle. 

Następca Lozógo, nowy prefekt policyi 
Lópine, przygotował już podobno projekt re- 
organizacyi policyi; rady miejskiej jednak 
zamiary jego nie zadowalają, a jeden z jej 
członków, młody adwokat Bompard, znający 
gruntownie wszystkie wady teraźniejszej or- 
ganizacyi ma zamiar przedstawić radzie swój 
projekt, który atoli nawet przyjęty przez 
radę, prawdopodobnie nie będzie zatwierdzony 
przez ministra. Bompard twierdzi, iż prefekt 
policyi, posiadający władzę bez apelacyi nad 
15.000 ludzi, zupełnie od niego zależnych, 
jest siłą niebezpieczną, niebezpieczną nawet 
ewentualnie dla rzeczypospolitej, a z drugiej 
strony, mimo 82 milionów franków, wyda- 
wanych przez miasto na prefekturę, funkeyo- 
nowanie jej nie jest bynajmniej bez zarzutu 
i codzienny, zwykły porządek nie jest wcale 
zapewiony. Według niego winna jesttu zbyt 
wielka  eentralizacya władzy w rękach 
prefekta, ubezwładnienie komisarzy i ćwicze- 
nie polieyi w jednym kierunku: tłumienia 
zaburzeń. Proponuje on wprost, aby prefek- 
tura polieyi została zniesiona, a jej atrybu- 
cye podzielone między trzy instytucye: sąd 
departamentu, który obejmie biuro antropo- 
metryczne i higienę; ministerstwo spraw we- 
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cya polityczna ; wreszcie municypalność, która 
zajmie się bezpieczeństwem miasta. W tym 
celu mianowanoby ogólnego sekretarza po- 
licyi miejskiej i komisarzy okręgowych, któ- 
rzy trzymaliby w rękach zdecentralizowaną 
władzę, a mając pod opieką mniejsze prze- 
strzenie, baczniej by ich strzegli. Są to jednak 
plany zbyt radykalne i niepochwytne, aby 
miały widoki zrealizowania. 


chorował i umarł. Wówczas sprawę całą £ 
komentarzami ogłosiło pismo Le Nouveau 
Monde, mające za zadanie obronę Francu- 
zów, mieszkających za granicami ojczyzny, | 
jego to redaktor, na żądanie generała, zosta 
przez ministra spraw zagranicznych pozwany 
do sądu. Pan generał Crespo źle jednak wy- 
szedł po mowie adwokata Fortier Maire'a. 
który dowodził, 1ż Crespo nie jest właściwie 


W braku lepszych tematów do rozmów | prezydentem republiki Venezueli, lecz uzur- 


procesami. Jeden z nich teczy się przed ławą 
przysięgłych, a poprzedziło go dwuletnie 
śledztwo. Osób oskarżonych jest 16. Niejaki 
Hemerdinger, nabywszy w r. 1889 od fa 
brykantów Lecerfa i Sarda kontrakt, zawar- 
ty z ministerstwem o umundurowanie woj- 
ska, znalazł na składzie towar, przedstawia- 
jacy wartość 900.000 fr., który komisya od- 
biorcza odrzuciła i który tym sposobem był 
prawie zupełnie zmarnowany. Na takim od- 
rzuconym towarze komisya odbiorcza przy- 
bijała stempel z literami R. D., co znaczy 
rejei-defimitif, odrzucenie stanowcze; w razie 
jednak, jeżeli mundury można było popra 
wić, przybijano stempel 4. R., à reparer, 
do poprawki. Otóż Hemerdinger , widząc to, 
postanowił chwycić się sposobu takiego, któ- 
ryby mu pozwolił wypchnąć ową masę to- 
waru odrzuconego i zaangażowane weń 
900.000 franków odzyskać. W tym celu przy 
pomocy Sarda, który został u niego dyre- 
ktorem, przez mocne ciśnienie zacierał ślad 
stempla i przekupiwszy odbiorców, zyskiwał 
od nich stempel dobry, albo wreszcie doro- 
biwszy sobie taki stempel, sam bez pomocy 
odbiorców przybijał go na odrzuconym to- 
warze. Sprawa ta wyprowadziła na światło 
dzienne mnóstwo zakulisowych obyczajów 
wielkich fabryk i ciekawe, choć wstrętne 
w ogóle typy przemysłowców. Sam Hemer- 
dinger jest człowiekiem, który dla zysku go- 
tów jest na wszystko, gotów wszelkiej do- 
puścić się podłości. Cynik, skąpiec i rozpu- 
stnik przy tem wszystkiem. Robotniee w fa- 
bryce stanowiły jego harem, który go nic, 
albo bardzo niewiele kosztował. A ileż ty- 
pów drugorzędnych i jakich ciekawych, jak 
dopraszających się niemal, żeby je na pa- 
pier przenieść. Cały ten świat wielkiego prze- 
mysłu roztacza przed nami obraz zgnilizny 
wewnętrznej, niegodnego wyzysku, oszustwa 
i nadużyć wszelkiego rodzaju. Sprawa je- 
szcze nie skończona. Sądowi przewodniczy p. 
Pottier; kilku wybitniejszych adwokatów, jak 
Robinet de Clery, Demorge i Decori, podjęło 
się obrony. 

Drugi proces to pierwsza skarga, któ- 
ra oparta jest nawydanej za Ribota ustawie 
z dnia 17 marca b.r., zabraniającej obrażać 
w druku zwierzchników i reprezentantów 
państw obcych. W wypadku tym, którym 
zajmował się wczoraj sąd policyi poprawczej, 
chodziło o rządzącego obecnie rzeczpospolitą 
Venezueli, generała Crespo. Mieszkał w Ve- 
nezueli niejaki Oublion, Franeuz, posiadający 
ogromne stada bydła. Gdy wybuchła rewolu- 
cya, rozniecona przez generała Crespo prze- 
ciw dawnemu rządowi, zwyczajem wodzów 
tamtejszych powstańców, Crespo zagarnął 
przedewszystkiem liczne stada, między inne- 
mi i Oubliona, aby trzymać w szachu lu- 
dność. Właściciel francuski został zrujnowa- 
ny, wytoczył generałowi sprawę, którą wy- 
grał i z wyrokiem w ręku żądał wynagro- 
dzenia. Tymczasem Crespo został zwycięseą 
i kazał Oubliona wtrącić do ciężkiego więzie- 
nia, z którego ten uciekł ledwo po ośmiu 


wnętrznych, do którego przejdzie tajna poli- | miesiącach, a przybywszy do Francji, tu za- 


|i zajęcia, zajmuje się także Paryż dwoma | patorem, nie uznanym jeszcze przez państwa 


europejskie. Sąd poprawczy uwolnił reda- 
ktora pisma Le Nouveau Monde od oskarże- 
nia, a generała Crespo skazał na ponoszenie 
kosztów sądowych. Paryż dowcipkuje sobie 
złośliwie z chybionego zamachu „dzielnego“ 
generała. 


Sprawy franeuskie. 


(Z ruchu wyborczego. — Zwycięstwo w sprawie 
zatargu z Syamem.) 


Do szeregu rozmaitych manifestów, o- 
świadczeń, odezw i programów, jakie wywo- 
łała akcya wyborcza we Francyi, przybył 
nowy dokument: w sobotę ogłosiła „skrajna 
lewica* w rozwiązanej lzbie, czyli grupa ra- 
dykalno-soeyalistyczna swój manifest wybor- 
czy. Wybory z r. 1898 — podnosi odezwa — 
są wstępem do nowej sytuacyi. Dotychczas 
usiłowały zjednoczone partye reakcyjne ja- 
wnie podkopać rzeezpospolitą; dziś, po 22- 
letnich klęskach, posłuszne hasłu, wydanemu 
z Rzymu, odstąpiły od swych zamysłów. Do- 
póki twierdza była oblężona, nie wahaliśmy 
się przed niejedną ofiarą w imię karności. 
Teraz ofiary są już niepotrzebne. Zwracamy 
nasz wzrok ku wszystkiemu, co jest postę- 
pem i społeczną sprawiedliwością. — Na- 
stępnie wylicza odezwa bezładnie szereg żą- 
danych reform: reformy podatku gruntowe- 
go, spożywczego i spadkowego i w ogóle ca- 
łej administracyi; dalej ograniczenia wyda- 
tków, ułatwienia oświaty robotnikom, tak, 
aby „każda zdolność mogła się rozwinąć i 
każda inteligeneya być zapłodnioną,* w koń- 
cu żąda zupełnej wolności syndykatów, 
ustaw, chroniących swobodę polityczną i re- 
ligijną przed „leonińskimi zapędami silniej- 
szych.“ Przedewszystkiem konieczna jest re- 
wizya konstytueji. Aby większości szukać pa 
prawicy — wołają „skrajni“ republikanie — 
musielibyśmy podać ręce wiecznym wrogom 
demokracyi, a widziało już stulecie wielkiej 
rewolucji, jak jej wnukowie ubiegali się o 
sojusze z Watykanem. Nigdy nie będziemy 
wspólnikami tego kłamstwa. Wierni tradycyi 
naszych przodków, żądamy dziś więcej, niż 
kiedykolwiek: odłączenia Kościoła od pań- 
stwa, zniesienia budżetu wyznań i dóbr mar- 
twej ręki. — Odezwę tę, w której pod firmą ra- 
dykalnego oportunizmu łączą się hasła liberal- 
nej:burżuazyi i socyalizmu robotniczego, podpi- 
sało dwunastu deputowanych , w rodzaju p. 
Clémenceau i Kamila Pelletan, a zamiesz- 
czono ją w całej rozciągłości w dziennikach: 
Justice, Radical i Germinal. 

W Paryżu, z pośród 125 urzędowo do- 
tychczas zgłoszonych kandydatów, całkiem 
zapewniony, według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa i według opinii powszechnej wy- 
bór mają: prezydent Izby Kazimierz Perrier, 
prezes ministrów Dupuy i minister hadlu 
Terrier. Z „panamczyków* Antonin Troust 
już sam — jak wiadomo — zrezygnował 
z kandydatury, Floquet walczyć będzie w 11 
okręgu, Rouvier w Grosse, Olemenceau w 
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ogniska, niby trzy olbrzymie pochodnie, oświe- 
cające całą rozległą okolicę... Kres widno- 
kręgu zdawał się łukiem wygiętym ; na linii 
tego łuku buchały po krajach dwa olbrzy- 
mie płomienie ; pośródku zaś zaczynał ja- 
śnieć trzeci, słabszy jeszcze, ale najjaskraw- 
szy i najwyżej w górę buchający. 

Odrowąż ujrzawszy to, nie tracąc ani 
chwili, wybiegł na dziedziniec; sam na gwałt 


tłum wzniesiona, oświetlona blaskiem ka- 
gańców i ponurem światłem łuny dalekiej — 
robiła wrażenie wodza jakiegoś naczelnego 
hetmana, przed bojem zaciekłym.... Nie ru- 
szał się zupełnie; koń stał jak wkopany; 
z ust tylko zaciśniętych wyrywały się od 
czasu do czasu nawoływania: 

— Prędzej! prędzej! 

W tejże chwili na wysokim ganku głu- 


ludzi budził, sam posłał do cerkwi by tam | chowskiego dworu ukazała się słuszna, wiotka, 


na trwogę w dzwony uderzono.... 
Smętny, ponury, monotonny dźwięk 


biała postać; z wzniesionemi w' górę rękoma, 
w których widniał, sadzony drogimi kamie- 


wielkiego dzwonu rozlegał się już po nad | niami obraz Matki Boskiej Częstochowskiej 
pogrążoną we śnie wsią, gdy przed ganek | stała ta postać zwrócona ku łunie pożaru, 


głuchowski podprowadzono kasztanowatego 
angielskiego wałacha, najszybszego i najpe- 
wniejszego z wierzehowców pana Kazimierza... 
Folwark, na prawo, gorzelnia na 


pomiędzy kolumnami, cienka i lotna niby 
jedna z kolumn. 

W czerwonem świetle smolnych kagań- 
ców widać było jak usta milczącej pani poru- 


lewo, a sam zamek we środku — szeptał | szały się rytmicznie, jak oczy z ufnością bez- 


stary Grzegorz masztalerz, podając panu ko- 
nia. — O to, jaśnie panie, dogodzili.... Hej 
i ratunku pewno nie ma, bo to pijane dziś 
co do nogi... i 
Kazimierz nie słuchał nawet utyskiwań 


graniczną wznosiły się ku niebu, prosząc o ra- 
tunek i zmiłowanie — to pani Odrowążowa 
błagała Najwyższego o pomoc w nieszczęściu. 

— Jedźcie z Bogiem i nadzieją! — 
szepnęła wreszcie pani, skończywszy modli- 


Grzegorza, zebrał konia krótko i rozglądał | twy i zwróciwszy oczy na syna... 


się po obszernym podwórcu, na którym te- 
raz roiło się od ludzi i koni. Jedni wypro- 
wadzali zaprzężne i robocze konie ze stajni, 
inni przygotowywali sobie na prędce jakieś 
siedzenia, bo siodeł dla wszystkich nie mo- 
gło wystarczyć ; inni znowu zaprzęgali pań- 
skie, zaprzężne, a jak wicher szybkie ka- 
sztany do małej, pożarnej sikawki.... 

Pan stał na środku, postać jego wy- 


niosła i dumna, wysokością konia po nad | beczkami i ludźmi ruszył za bramę; 


— Ruszać, do bramy stępo! rozległ się 
w tej chwili głos młodego pana.... 
„ Wnet turkot dał się słyszeć, sikawka 
i kilka beczek, zaprzężone w rwące się do 
biegu konie, ruszyły ku bramie, za niemi je- 
chało w ściśniętych szeregach, po czterech, 
kilkunastu parobków.... 
Dziedzie skinął tylko głową na poże- 
gnanie pobożnej pani, ì krok w krok za 
koń 


rwał się już teraz niecierpliwie, gryzł wę- 
dzidło i namiętnie grzebał grunt pod nogami. 

Za bramą, gdy orszak się rozwinął na 
szerokiej drodze, Odrowąż wysunął się na- 
przód i zawołał tak, że aż wszystkie konie 
zadrżały : 

Za mną, co konie ściągnąć potra- 
fią!... Za mną! 

I ruszył przodem, aż trakt jęknął pod 
końskiemi kopytami. 

Noe była ciemna, tylko na zachodzie 
płonęły owe trzy straszliwe pochodnie, a 
po nad niemi powstawała w oczaeł: ludzkich 
chmura dziwnie ponura, odrażająca; chmura 
utworzona z rudawo- czerwonej atmosfery, 
ruchliwej i migającej, niby ognistego roba- 
ctwa pełzającego pełnej. Chmura ta rosła, 
potężniała , rozciągała się coraz wyżej, coraz 
szerzej, pół nieba już zajmowała swym zło- 
wrogim ceałunem. 

Po równym trakcie, wiodącym z Głu- 
chowa do zamku, głuchy tylko tentent się 
rozlegał, tylko wiadra uderzały o beczki, 
przytłamiony krzyk wydając , tylko podkowy 
biły o ziemię zaschniętą, dudniąc smętnie.... 
tylko parobcy zachęcali konie do biegu po- 
spieszniejszego, wołając : 

Wio ho! Wio ho! konie sokoły! 
Nuż dalej, nuż prędzej, za panem. 

Pan tymczasem odsadził się już daleko 
od całego orszaku. 

Kasztanowaty anglik, wydostawszy się 
naprzód, pędził przed siebie jak huragan 
pustyni; szyję wyciągnął, głowę pochylił ku 
ziemi, i każdym skokiem krył kiłkanaście 


stóp ziemi... Jeździec nie kierował nim 
zgoła; zdał się zupełnie na instynkt i rozum 
doświadczonego wierzchowca; wzrok skiero- 
wał przed siebie i starał się wśród tego 
oślepiającego blasku zapoznać ze stanem 
rzeczy. Dwa krańcowe pożary były teraz 
właśnie w kulminacyjnym swym punkcie; 
szerokie, rozlane, jak wzburzone ogniste je- 
ziora, stanowiły u dołu rdzeń rozżarzonej 
masy, ciemno-szerwonej, strasznej potęgą 
rozszalałego żywiołu , pięknej, dzikim powa- 
bem niszczącej przyrody; górą tylko jasne 
języki płomieni ślizgały się swawolnie po 
nieobiętych jeszcze pożarem dachach lub 
wierzehach stert ze zbożem. Środkowy pożar 
nie objął znać był jeszeze całego zamku, 
bo tylko wąski, jasny słup ognia strzelał 
w górę, pod niebo, i robił wrażenie wynio- 
słej wieżycy, pnącej się po nad szerokie ma- 
sy poziomo rozbudowanego miasta. 
Koń pod Odrowążem mknął jak jeleń 
w puszczy, gnany przez sforę ogarów ; drze- 
wa przy drodze migały tylko; sadził po nie- 
równej drodze, nie utknąwszy , nie zachwia- 
wszy się ani razu; tentent podków i przy- 
spieszony oddech zręcznego konia tylko 
zdradzały, że to przesuwały się żywe istoty; 
gdyby nie one, przesadni chłopi, spieszący 
do pożaru i uciekający z lękiem przed tym 
dzikim jeźdźcem, mogli byli sądzić, że to 
nadludzka jakaś istota wyprawiała harce 
w tę straszną i ciemną noc sierpniową. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Droguignan, a Reinach w swoim okręgu 
Basses-Alpes. W Loche kandyduje znowu mer 
Wilson, osławiony zięć Grevy'ego. Socyaliści 
stawiają w eałym kraju 100 kandydatów i 
spodziewają się przeprowadzić wybór przy- 
najmniej trzydziestu reprezentantów „czwar- 
tego stanu.“ 

Pokojowe zwycięstwo HFrancyi nad Sya- 
mem wzmaenia stanowisko rzeczypospolitej 
w JIndo-Chinach 1 powiększa jej obszar o 
96.000 kwadr. mii angielskich. Ze względów 
strategicznych i handlowych. ważne jest 
pozyskanie miasta luang Probang, uważane- 
go za kluez do całych Indo-UChin. Zajęcie 
silnej pozycyi na południowej granicy Chin 
pozwoliło nadto Francyi wywierać szerszy 
wpływ na chiński rynek handlowy. Obecny 
stan franeuskich posiadłości koloniałnych, 
jest według obliczenia z roku 1891 następu- 
jący: Kolonie franeuskie, wraz z protektora- 
tami, obejmują 7,149 101 kwadr. kilometr. 
z 82,607./96 mieszkańców; z tego na po- 
siadłości azyatyckie przypadało dotychczas 
490.000 kwadr. kilom. z 19,197.000 miesz- 
kańców. Mieszkańcami nowonabytych okolie 
są Laosowie, plemię niewojownicze. spokojne 
i pracowite. 

Oprócz jednak materyalnej korzyści, 
przynosi Francyi zwycięstwo nad Syamem 
niepospolitą także korzyść moralną; jest ono 
bowiem wielkiem zwycięstwem dyplomaty- 
cznem nad Anglią. Owoców tego zwycięstwa 
nie zaniedba zebrać obecny gabinet; prasa 
francuska sławi pod niebiosa energiczną po- 
stawę pana Develle'a, ministra spraw zagra- 
nicznych. a pan Dupuy może teraz być pe 
wny, że wynik wyborów będzie po jego 
myśli. 


KRONIKA 


Lwów, 1 sierpnia 


— Ze. i k. armii. Najj. Pan zarzą- 
dził przeniesienie pułkownika 13. p. p. Juliusza 
Frodla w stały stan spoczynku — i zamiano- 
wał: pułkownika 3 p. artyl. fortecznej Karola 
Ziegełmayera dyrektorem artyleryi w Zadarze; 
podpułkownika Aleksandra Walluschka komen- 
dantem 3 p. art. fortecznej; podpułkownika 
Aloizego Judra komendantem 1 bat. artyleryi 
fortecznej, 

Pułkownik sztabu inż. Aleks. Zaręba prze- 
niesiony został w stan spoczynku. 

Gener. lekarz sztabowy dr. Rysz. Chimiani, 
szef sanitarny XI korpusu przeniony w stan 
spoczynku, a lekarz sztabowy dr. W. Liszniew- 
ski, przeniesiony do szpitala garn. we Lwowie. 
Lekarz sztabowy dr. Jakob Schaff ze Lwowa 
został naczelnym lekarzem garnizonu w Czer- 
nioweach, a lekarz pułkowy dr. Robert Slama 
z 55 p. p. lekarzem naczelnym 24 dyw. pie- 


choty Łekarzami asystentami w rezerwie zostali: | 


Wine. Arnold i Izrael Selzer we Lwowie, Pin- 
kas Tislowitz w Krakowie i Salomon Herzig 
w Przemyślu. 


— Z e. k. krajowej Rady zdrowia. 
W dniu 19 lipca b. r. odbyło się dziewiąte 
posiedzenie c. k. krajowej Rady zdrowia, na któ- 
rem następujące sprawy były przedmiotem obrad 
względnie nchwał : 

j. Wydano opinię w sprawie możliwości 
dalszego istnienia piekarni w oznaczonym domu 
w Krakowie. 

2. Wydano orzeczenie w przeduiocie gar- 
barni w Załubińczu (powiat Nowy-Sącz). 

3. Zaopiniowano sprawę grobowca na cmen- 
tarzu kościelnym w Radoczy (powiat Wadowice). 

4. Wydano opinię co do aktywowania sa- 
moistnych okręgów sanitarnych w Łańcucie, 
Przeworsku, Leżajsku (powiat Łańcut) i w Oświę- 
cimie (powiat Biała). 

5. Wydano opinię co do utworzenia no- 
wych 21 okręgów sanitarnych w kraju, w bie- 
żącym jeszcze roku w życie wejść mających. 


— Wystawa krajowa. W Stryju za- 
wiązał się 80 lipea pod przewodnictwem tamtej- 
szego burmistrza p. Góttingera komitet lokalny 
powszechnej Wystawy krajowej, do którego we- 
szli pp. Góttinger, sekretarz magistratu Lisie- 
wicz, inżynierowie Bartkiewicz , Bitker, Blaut, 
Hora, Majewski, Wolski, adwokat i redaktor 
Gazety Stryjskiej dr. Bylina, Muzyka, Ślusarski, 
Kosterkiewicz , Scherer, Seredyński , Kornicki, 
Fedyk, Terlecki i Stojałowski. 

Delegat dyrekcyi p. Starkel Juliusz na in- 


terpelacyę dr Byliny wyjaśnił, że Wystawa nie, 


ma być zabawką i nie ma na celu zebrania 
przedmiotów nadzwyczajnych, rzeczy zbytko- 
wycb. Chodzi o to, aby zaprodnkować całą. 
pracę ludu. Nie ma zamiaru wytworzenia sztu- 
cznego obrazu, zebrania majstersztyków, lecz 
tylko przedstawienie obrazu codziennej normal- 
nej produkcyi. W Stryju kwitnie białoskórnietwo 
i powinno być na Wystawie reprezeniowane. Da- 
lej powinny być na Wystawie przedmioty, po- 
chodzące ze stryjskiej odlewni żelaza i z tar- 
takn. 

Następnie dr. Bylina przypomniał, że Stryj 
po pożarze odbudowany został dzięki pomocy ca- 
łego kraju i oświadczył, iż obecnie miasto ma 
obowiązek okazania swej wdzięczności wobec 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 


J 


j kraju i społeczeństwa. Należy więc za pomocą mia 1 sierpnia b. r, mieliśmy wiatr zmienny | wnętrznego charakteru i usposobienia. Szastalski 


mapy przedstawić graficznie na Wystawie, jak , o Średniej prędkości 


nędznie wyglądał Stryj przed pożarem, a jak 
przyzwcicie dziś się prezentuje. Plan regulacyj- 
ny powinien także znajdować się na Wystawie. 
Kraj powinien wiedzieć , co zrobiono w Stryju 
za pieniądze otrzymane. 

Wniosek dr. Byliny uchwalony został je- 
dnomyślnie, a p. Göttinger, oświadczył, iż zasto- 
suje się chętnie do tego” życzenia i że wyda 
natychmiast polecenie, ażeby wygotowano plan 
regulacyjny miasta i mapę graficzną. 

Wystawców zgłosiłc się na posiedzeniu 
kilku. Mechanik p. Brambos zapowiedział ory- 
ginalny motor. P. Wiktor Wasilewski kończy 
olbrzymi zegar, nad którym pracuje od lat 11. 
P. Libschütz wystawi krajowe zapałki. Oprócz 
tego figurować będą na Wystawie wyroby hbiało- 
skórnicze, ślusarskie, odlewy żelaza itp 

Projektowane są też bardzo częste wycie- 
czki na Wystawę, które będą urządzane przynaj- 
mniej raz na tydzień. Specyalny pociąg przywo- 
zić będzie rano gości do Lwowa, a wieczorem 
nastąpi powrót do Stryja. 

— Ks. biskup sufragan Pnzyna, 
przebywszy długą i bardzo ciężką chorobę, wy- 
jechał, jak donosi Gazeta kościelna, do kąpiel 
morskich w Norderney. Kilka dni przed swym 
wyjazdem udzielił ks. biskup w kościele semi- 
uarzyckim święceń na dyakona młodemu ks. Ada- 
mowi Sapieże. 


— Jubileusz Szkoły Politechnicznej 
lwowskiej. 50-letnia rocznica założenia Aka- 
demii technicznej we Lwowie, z której pow- 
stała dzisiejsza Politechnika, przypada dnia 4go 
listopada 1894 r. Kolegium profesorów postano- 
wiło poczynić przygotowania do uroczystego ob- 

| chodu tego jubileuszu i uchwaliło z tego powo- 

du udać się do Ministerstwa oświaty w sprawie 
statutu organizacyjnego lwowskiej Szkoły Polite- 
chnieznej, który dotąd jest tylko prowizorycznym. 
Kolegium profesorów przedłożyło przed dwoma 
laty projekt takiego statutu i poczyniło stoso- 
wnie do żądań Ministerstwa odpowiednie zmia- 
ny w swoim projekcie. Obeenie chodzi tylko o 
przedłożenie projektu pod uchwałę Sejmu kra- 
jowego. któremu przysłuża ustawodawstwo w tej 
sprawie. 

— Uznanie. Dnia 14 z. m. odbyło się 

| zakończenie roku szkolnego w szkole męskiej 6 

klasowej im. św. Antoniego we Lwowie wobec 
komisyi nauczycielskiej i licznego zastępu gości. 
Uroczystość ta połączona była z owacyą dla 
| tauczyciela-emeryta Jana Bermesa, który po 42- 
letniej pracy w tym zawodzie, ustępuje w stan 
zasłużonego spoczynku. Po odezytaniu klasyfika- 
cyi uczniów, dyrektor szkoły p. Wł. Krupiński, 
wręczył p. Bermesowi w imieniu całego grona 
| nauczycielskiego złoty sygnet w upominku uczeń 
| klasy Ill wypowiedział okolicznościową mowę 
pożegnalną, a profesor Kwiatkowski, przedsta- 
wiając trudny stan nauczycielski, żegnał p. Ber- 
mesa w imieniu grona nauczycieli, dziatwy 
szkolnej i jej rodziców. 


— W zakładzie głuchoniemych od- 
było się wczoraj uroczyste poświęcenie kamie- 
nia węgielnego pod budowę nowego skrzydła, 
| dla pomieszczenia zwiększającej się coraz bardziej 
| liczby nieszczęśliwych dzieci. 
| — Hala targowa. Uroczyste poświęcenie 
,nowej hali targowej przy placa Halickim odbyło 

się wezoraj wobec funkeyonaryuszów magistratu 
i licznie zgromadzonych reprezentantów rozma- 
itych cechów. 


— Podziękowanie. Orzymujemy następu- 
jące pismo: Komitet korpusów wakacyjnych po- 
czuwa się do miłego obowiązku złożenia publi- 
cznego podziękowania pp. Jankowskim i p. Ko- 
„linkowi, zn serdeczne zaproszenie i nader go- 
(ścinne przyjęcie korpusu dziewcząt i kapeli stu- 
| denekiej w sobotę d. 29 lipca b. r. 


— Z Uniwersytetu. Docent prywatny 
‘i prymaryusz szpitala wiedeńskiego dr. Edmund 
| Neusser zamianowany został zwyczajnym profe- 
sorem szczegółowej patalogii i terapii medycznej 
oraz dyrektorem drugiej kliniki lekarskiej dla cho- 
„rób wewnętrznych w Uniwersytecie wiedeńskim. 
P. Wilhelm Gabel ze Lwowa uzyskał 
„dnia 27 lipoa b. r. w Uniwersytecie wiedeńskim 
„stopień doktora wszech nauk lekarskich. 


— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy Ś. p. Ludwika Karola Rawicz Rojeka, 
byłego dyrektora e. k. galicyjskiej Tabuli kra- 
jowej ete. odprawione będzieżw kościele 00. Ber- 
| nardynów we czwartek dnia 3 b. m. o godzinie 
i 10 rano. 


t Zmarła w ostatnich dniach : W Zaru- 
bińcach pod Zbarażem Józefina Lipska, wdowa 
po kapitanie wojsk polskich, w 70 roku życia. 


| — Ślub. W sobotę pobłogosławił w Kra- 
kowie J. Eminencya ks. kardynał Dunajewski 
w swojej kaplicy związek małżeński między hr. 
Leonem Daieduszyckim, synem Edwarda i Józefy 
(z br. Łosiów, a panną Zofia Raciborską, córką 
Adama i Rogusławy z Kaweckich. 
| — Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 1 sierpnia b. r. 
Barometr idzie w górę. 
W ubiegłej dobie licząc 
w południe dnia 31 lipca do 


sierpnia 1898. 


od godziny 12 
12 w południe 


p R 


2-7 m/sek., niebo przeważnie 


zachmurzone a powietrze wilgotne (86 pre. 
wilg. tności względnej); opad, deszez; wysokość 
opadu 86 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--19070., najwyższa |-25,0"0. wezoraj po po- 
łudniu, najniższa --14.,79C. dziś rano. 

W ubiegłej dobie padał deszcz z przerwa- 
mi, chwilami znaczniejszy. 

Zniżka barometryczna 745 do 
znajdowała się w Środkowej Szwecyi; zwyżka 
770 do 765 mm. w zatoee Biskajskiej; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Siadmiogrodzie. 


750 ma. 


Słan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
758 mm 

Prognoza na dobę Ż sierpnia bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie zacho- 
dni o średniej prędkości 5 m/sek., średnia 
temperatura pozostanie około -+ 189%0., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna wil- 
gotność powietrza około 76 proc; opad, deszcz 
nieznaczny chwilami. 


— Wykonanie kary śmierci. W dniu 
28 b. m. stracony został w Znojmie przez po- 
wieszenie Franciszek Prax., żołnierz 09 p. p., 
uznany winnym morderstwa dokonanego na o- 
sobie swego przełożonego, podoficera Jana Krista 


— Wielki pożar w Paryżu. W pią- 
tek rano o godzinie 4 wybuchł na Quai de la 
Rapóe wielki pożar w zakładzie spedytora Naasa. 
Pożar rozszerzył się z niesłychaną szybkością 
i objął cały kompleks fabryk, między któ 
remi znajdowała się fabryka absyntu i spirytno- 
zów Laverriere'a. Oprócz straży pożarnej z ca- 
łego prawie Paryża, pułk piechoty wziął udział 
w ratunku. Dzienniki paryskie podnoszą energię 
i przytomność umysłu nowego prefekta policyi 
p. Lepine, który z pominięciem wszelkich innych 
punktów skoncentrował cały ratunek do najnie- 
bezpieczniejszego przedmiotu pożaru, t. j. fabryki 
Laverrier'a. Z największym trudem i niebezpie- 
czeństwem zdołano usunąć palną zawartość fa- 
bryki i tylko dzięki temu pożar, acz przybrał 
oibrzymie rozmiary, nie pochłonął wszakże całej 
dzielnicy. 

Przestrzeń, zajęta pożarem, jest ogromna. 
Stosunkowo jednak niewiele, bo 60 rodzin, zna- 
lazło się bez dachu. Tłómaczy się to właśnie 
faktem, że paliły się fabryki. Czterech pompie- 
rów i kilku żołnierzy cdniosło ciężkie skalekcze- 
nia. Jakkolwiek pożar opanowano, jednak nie- 
bezpieczeństwo usunięte będzie dopiero za kilka 
dni, gdyż płomień tli się ciągle pod zwaliskami. 
Szkoda, wynosząca kilka milionów, częściowo 
tylko będzie pokryta asekuracyą. 


— Literatura japońska. Bawi obecnie 
w Londynie właściciel pierwszej w Japonii firmy 
wydawniczej, Sahei Ohashi, celem zapoznania 
się z europejskim handlem księgarskim. O sto- 
sunkach literackich Japonii opowiada on 60 na- 
stępuje: „Wybitnych pisarzy nie posiadamy 
jeszeze, między młodymi autorami wszakże jest 
kilku, których dzieła poczynają zwracać na sie- 
bie uwagę. W niedługim czasie Japonia stanie 
w rzędzie najwyżej pod względem literackim 
wyposażonych społeczeństw (?) Pisarze nasi nie- 
znani są po za granicami kraju, choć niejeden 
z nich zasługiwałby na to. Zamierzam utwury 
japońskie wydawać w przekładach angielskich. 
Ostatnimi czasy stosunki wydawnicze podniosły 
się u nas znacznie. Jeszcze przed 25 laty książki 
nasze odbijane były na drzewie. Dziś sam za- 
trudniam 5.000 zecerów i 300 pisarzy. Wydaję 
książki szkolne, bibliotekę literatury japońskiej, 
dzieła historyczne, prawnicze i prowadzę wy- 
dawnictwa dla dzieci. Każdy zeszyt czasopisma 
dła tych ostatnich wychodzi w 800.000 egzem- 
plarzy. Rocznie wypuszczam około 10 milio- 
nów egzemplarzy różnych wydawnictw. Autorowie 
moi zarabiają 20—30 f. st. miesięcznie, zecerzy 
zaś od 4—12 szylingów dziennie. Wprowadzi- 
łem tanie wydawnictwa. Literatura dla młodzieży 
rozwija się niesłychanie, dzieci nasze czytują 
zawzięcie." Ohashi synem jest kupca, liczy obe- 
enie 58 rok życia, długi czas był redaktorem 
drobnego dziennika. Następnie zajął się prowa- 
dzeniem wydawnictw tanich, które mu znaczne 
przynosiły zyski i pozwoliły rozszerzyć działal- 
ność do obecnego jej rozmiaru. 


Notatki ieztcko- artystyczne, 


Z teatru letniego. Jest to właściwo- 
ścią i przywilejem prawdziwych talentów sce- 
nieznych, że Żadnej roli, chociażby nie leżała 
w ich emplot — nie zepsują: z każdej wycho- 
dzą jeśli nie zwycięsko, to przynajmniej — aże- 
by użyć utartego wyrażenia : cbronną ręką. W ta- 
kiem położeniu znalazł się p. Frenkel wobec 
publiczności i krytyki po odegraniu roli Szastal- 
skiego w  komedyi  Przybylskiego „Wejście 
w Świat." Szastalski jest figurą niezaprzeczenie 
ceharakterystyczną, chwilami zabawną, ale ko- 
miezną ws właściwem pojęciu w żadnym razie. 
Jeżeli o komizm idzie, to cały komizm Szastal- 
skiego polega na kilku sytuacyach zabawnych, 
w jakich się ta szczególna —- i nieciekawa 
kreatura znajduje, nie wypływa żaś z jego we- 


jest więcej intrygantem, więcej czemś w rodzaju 
„czarnego charakteru* w komedyi, aniżeli komi- 
kiem i dla tego należy do zakresu ról ściśle 
charakterystycznych. W tem pojęciu miał wy- 
bornego u nas przedstawiciela w Fiszerze, który 
go z właściwej strony pochwycił i doskonale 
oddał. P. Frenkel jest komikiem czystej krwi, 
odtwarzającym z wielkiem wirtuozostwem smie- 
szności, wady i przywary charakterów w grun- 
cie dobrych, dodatnich, do których Szastalskiego 
żadną miarą zaliczyć nie można. Dlaczego p. 
Frenkel, mający tak obfity do wyboru repertoar 
ról komicznych, wziął także Szastalskiego — 
nie możemy odgadnąć: być może, iż wymagał 
tego skład personalu sceny warszawskiej; w Każ- 
dym jednak razie wybór ten do szezęśliwych nie 
należy. Ale prawdziwy talent może wiele, to też 
i Szastalski p. Frenkla, jakkolwiek nie był nad- 
zwyczajnym, miał przecież chwile bardzo dobre 
i zajmujące 

O ile Szastalski nie nadaje się do arty- 
stycznej indywidualności p. Frenkla, o tyle rola 
safanduły Józefa w komedyi Abrahamowicza i 
Ruszkowskiego p. t. „Teść* daje artyście wła- 
śnie nieskończenie wdzięczne pole do popisu, 
jako komikowi z niepospolitym zasobem jowial- 
nego humoru. Roia sama nie wielka wprawdzie, 
drugorzędna, ale w znakomitem opracowaniu 
artysty występuje niemal na pierwszy plan. 
W opracowaniu tem okazał artysta znowu ogro- 
mny zasób pomysłowości w wynajdowaniu i po- 
dawaniu szezegółów i szezególików będących 
z osobna „majstersztykami* techniki aktorskiej, 
a składających się w całości swej na świetną 
interpretacyę roli. Homerycznymi wybuchami 
śmiechu przyjmowali widzowie wezoraj każdy 
niemal frazes i każdy niemal gest poczciwego 
safanduły Józefa, darząc zarazem artystę huczny- 
mi oklaskami. 

Z szeregu przedstawień, jakie dano w osta- 
tnich czasach z okazyi występów p. Frenkla, 
wezorajsze należało pewno do najudatniejszych, 
Grano z werwą, w odpowiedniem tempie, w ogóle 
w bardzo dobrem usposobieniu. Obok sympaty- 
cznego gościa, najwięcej może do podniesienia 
stopnia wesołości przyczynił się p. Zboiński, 
który tytułową rolę „Teścia“ objął po p. Fisze- 
rze i grał ją po raz pierwszy, a grał z włąści- 
wym sobie temperamentem i humorem. Wiele 
momentów, szczególnie w pierwszych dwóch 
aktach, miał p. Zbsiński o wiele szezęśliwszych 
od swego poprzednika. 


Repertoar teatralny. W teatrze letnim, 
dziś, we wtorek po raz pierwszy: „Biedna dzie- 
wczyna* krotochwila ze spiewami w 6 obrazach 
L. Krenn'a i K. Lindawa z muzyką L. Kuhn'a. 
Jutro, wa środę: „Wielki człowiek do małych 
interesów“ komedya w ô aktach hr. Al. Fredry 
(Ojea). Pożegnalny występ p. Mieczysława Fren- 
kla, artysty teatrów warszawskich. 


u o z 


Nowoutworzona c. k. Dyrekcya okręgu 
skarbowego w Brzeżanach. 


PSY 


Z Brzeżan nam donoszą: Dziś, d. 81 
lipca odbyła się tu uroczystość inauguracyjna 
nowej Dyrekcyi okręgu skarbowego. Po so- 
lennem nabożeństwie wedle obydwu obrząd- 
ków, odprawionem w kościele farnym i w 
cerkwi gr. kat., zgromadzili się wszyscy u- 
czestnicy w sali sesyjnej gmachu nowej Dy- 
rekcyi oczekując przybycia P. Wiceprezy- 
denta Korytowskiego. Zauważyliśmy prócz 
gremiów wszystkich miejscowych władz i u- 
rzędów, duchowieństwo, okoliczne obywatel- 
stwo, reprezentantów władz wojskowych i 
autonomieznych, oraz reprezentacye oko- 
licznych gmin. 

Po poświęceniu gmachu wedle obu ob- 
rządków, przemówił w rzewnych słowach ks. 
kanonik Solecki, życząc wszelkiego powodze- 
nia i błogosławieństwa Bożego nowej insty- 
tucyi. 

W odpowiedzi podziękował P. Wicepre- 
zydent Korytowski zgromadzonym za współ- 
udział w uroczystości, zapewniając ich, że 
nowa Dyrekcya brzeżańska podobnie jak 
cała administracya skarbowa ścisłem i gor- 
liwem spełnianiem swych ohowiązków dążyć 
będzie, działając w duchu obywatelskim, do 
stworzenia jak najzupełniejszej harmoni] mię- 
dzy obywatelstwem a Władzą. Polecając brze- 
żańską Dyrekcyę życzliwości i opiece obywa- 
telstwa nowego okręgu skarbowego, wzniósł 
P. Wiceprezydent we wszystkich trzech ję- 
zykach okrzyk na cześć Najjaśnigjszego Pa- 
na, który wszyscy obeeni z zapałem po- 
wtórzyli. 

Z kolei powitali wszyscy reprezentanci 
władz nową Dyrekcyę, zapewniając o swej 
wiernej życzliwości i chęci stworzenia i za- 
chowania najściślejszej harmonii z nową wła- 
dzą skarbową. 

W końcu ks. kanonik Korduba, Wiee- 
marszałek brzeżańskiego powiatu serdecznemi 
słowy powitał P. Wiceprezydenta i nowych 
urzędników skarbowych w Brzeżanach imie- 
niem powiatu. Podniósł konieczność harmonii 
między obydwiema pobratymezemi narodo- 


wościami i polecił troskliwej opiece język i ; nowskiego przedstawiciela Towarzystwa do- 
narodowość ruską u nowej władzy skarbowej, | Staw dla armii, Frueauffa reprezentanta 


zaznaczając już na wstępie zaufanie do jej 
działalności. , 

Po tej uroczystości zwiedzał P. Wice- 
prezydent biura Dyrekcyi urzędu podatko- 
wego i magazynu tytoniowego. Potem podej- 
mował nowy Dyrektor okręgu €. k. radca 
Bazyli Sas Jaworski P. Wiceprezydenta, Te- 
prezentantów duchowieństwa 1 wladz. O go- 
dzinie 5 P. Wiceprezydent udał się w towa- 
rzystwie radey Klusika w dalszą podróż do 
Monasterzysk i Ozortkowa na otwarcie nowej 
czortkowskiej Dyrekcji. 


W ogłoszonym wczoraj liście z Żółkwi 
o poświęceniu nowego gmachu dla tamtej- 
szej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego za- 
szła omyłka, mianowicie w nazwisku Prezesa 
Rady powiatowej żółkiewskiej, którym jest 
p. Tadeusz Starzyński. 


KOSPODARĘTWO 1 HANDEL 


Rozszerzenie dróg żelaznych na 
pograniczu rossyjskiem. Piszą z Peters 
burga : Wiele przesyłek towarowych z Kró- 
lestwa Polskiego z powodu braku dogodnych 
dróg komunikacyjnych idzie do gubernii po- 
łudniowo-zachodnich tranzyto przez Austryę. 
Wobec tego w ministerstwie komunikacyj 
złożony został projekt zbudowania całej sie- 
ci pogranicznych linij kolejowych, dotykają- 
cych do kolei południowych. Główna odnoga 
projektowana jest od Zdołbunowa na Płoski- 
rów, Kamieniec, Kornieszty i wał Trajana. 
Odnoga ta ma się połączyć za pomocą od- 
dzielnych linij z zagranicznemi kolejami 
przez Husiatyn, gdzie znajduje się komora 
celna i przez główne przystanie na Prucie 
i Dunaju, a mianowicie Leowę i Izmail. 
Niezależnie od tego zaprojektowano zbudo- 
wać linie podjazdowe od Brawek do Zyto- 
mierza i od Kotłowni do Radomyśla. Celem 
tych ostatnich kolei jest ułatwienie eksploa- 
tacyi bogactw leśnych, oraz cukrowni w o0- 
kolicy. 


Kalendarz rybacki. W sierpniu wol- 
no łowić bez ograniczenia wszystkie gatunki 
ryb i raki. Złowione ryby muszą mieć prze- 
pisaną miarę. Na wędkę najlepiej lapać przy 
wschodzie i zachodzie słońca, gdyż przy wiel- 
kich upałach kryją się ryby pod brzegiem 1 
korzeniami drzew. 


Wiedeń, 1-go sierpnia. (Telegram Ga- 
sety Lwowskiej). 

Na wezorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3827 sztuk opasowego, -— z paszy 
i 888 sztuk chudego. 

Razem 4215 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
1112 sztuk opasowych, -— sztuk z paszy i 
109 sztuk chudych ; z Bukowiny 261 sztuk o- 
pasowych. „ZA 

Ogółem przypędzono o 322 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia. 

Targ był bardzo słabo ożywiony. Ceny 
spadły 50 ct. do 1 zł. 

Nie sprzedano 66 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowiń 
skie woły opasowe po 51 zł. — et. do 56 
zł. — ct., za towar przedni po 57 zł. — et. 
do 61 zł. — ct., wyjątkowo po 62 zł. — ct. 
do 63 zł. — ct., węgierskie woły opa- 
sowe po 51 zł. —: et. do 56 zł. — ci., za 
towar przedni 57 zł. — et. do 61 zł. — ct., 
wyjątkowo po 62 zł. — ct. do — zł. — et; 
z innych krajów koronnych woły o- 
pasowe po 52 zł. — ct. do 58 zł, — ct., 


za towar przedni po 59 zł. — et. do 62 zł. 
— ct., wyjątkowo po 68 zł. — ct. do 65 
zł. — et.; krowy po 18 — — ct, do 30 zł. 
—- ct; stadniki po 22 zł. — et. do 81 
zł. — et.; bawoły po — zł. — ct. do —- zł. 


— ct., woły po -— zł. —— et. do — zł. — 
ct, za 100 klg. żywej wagi. 

Bydło chude po 45 zł. — ct. 
zł. — et. za sztukę. 


do 100 
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OSTATNIA POCZTA 


Najd. Areyksiążę Karol Ludwik o- 
trzymał z okazyi 60 letniej rocznicy Śwych 
urodzin setki depesz z życzeniami, a pomię- 
dzy temi od Najj. Państwa, Najd. Cesarze- 
wiezowej-Wdowy Stefanii, wszystkich Człon- 
ków Najw. Domu i wielu panujących i ksią- 
żąt zagranicznych. 


Wczoraj przesłuchiwano w ankiecie 
przemysłowej piątą grupę ekspertów galicyj- 
skich, wyłącznie ze Lwowa, mianowicie pp.: 
Skarbka z korporacyi stolarskiej, Niemczy- 


„Gwiazdy*, Porjesa reprezentanta izraelickie- 
go Stowarzyszenia „Jad Charusim*, rymarza 
Walichiewicza, aptekarza Piepesa, blacharza 
Ciuchcińskiego, zegarmistrza  Seltenreicha, 
krawea Mikulińskiego, introligatora Getritza 
w imieniu „Skały“. 

Przeważna część ekspertów oświadczy- 
łą się za egzaminem na czeladników a prze- 
ciw egzaminowi na majstrów. Piepes prze- 
mawiał przeciw dowodowi uzdolnienia dla 
fabrykantów, inni za takim dowodem. 

Większość życzy sobie zastąpienia ksią- 


żek robotniczych książeczkami legitymacyj- 


nemi. 

Z wyjątkiem p. Piepesa oświadczyli się 
też eksperci za oddzieleniem Izby handlowej 
od Izby przemysłowej. 


Neue Freie Presse dowiaduje się, że na- 
deszła już odpowiedź rossyjskiego rządu na 
propozycyę Rządu austro-węgierskiego w 
sprawie traktatu handlowego. Jest to obszerny 
akt, który obeenie w Wiedniu jak i w Pe- 
szcie jest przedmiotem szczegółowych stu- 
dyów. Do dni dziesięciu ma się zebrać oso- 
bna konferencya, która ułoży dalszą odpo- 
wiedź Austro-Węgier. Intencye obu rządów 
mają sprzyjać zawarciu traktatu. Podstawą 
zawarcia układu ma być przyznanie sobie 
wzajemnie praw państwa najwięcej uprzywi- 
lejowanego. Rossyjska taryfa maksymalna nie 
zostanie na razie zastosowana dla towarów 
austryackich, lecz przeciwnie, towary te mają 
podlegać taryfie minimalnej, a w razie za- 
warcia traktatu, uzyskać zniżenie ceł, jakie 
przyznano Franeyi. Natomiast Rossya ma 
tymczasem korzystać z ogólnej taryfy ełowej, 
a po zawarciu traktatu podlegać umówionej 
taryfie. 


Proces, wdrożony przeciw 54 robotni- 
kom w Pradze, którzy po wzięciu udziału w 
niedozwolonem zgromadzeniu zostali dnia 2 
lipca aresztowani, ukończył się wczoraj po 
trzydniowej rozprawie. Trybunał skazał 85 
oskarżonych za zbiegowisko na trzydniowy 
areszt; innych 19 uwolnił. 


Köln. Zig. bardzo ostro odpowiada na 
znany artykuł Hamb. Nachr., w którym ks. 
Bismarck ganil zamieszczoną w kolońskiem 
pismie krytykę rozporządzenia generał-guber- 
natora Orżewskiego o języku polskim. Köln. 
Ztg. nazywa organ ks. Bismarcka uczniem 
Richtera pod względem przyzwoitości i mó- 
wi: „W miłości prawdy, w poszanowaniu 
dla czei i przekonania Niemeów, wreszcie 
w sztuce insynuacyj i nienawisinych prze- 
kręcań, uczeń dorósł mistrzowi“. 

Z kompetentnego żródła dowiadujemy 
się z Köl. Ztg. że pomimo rossyjskiej taryfy 
maksymalnej i niemieckiej podwyżki ceł, 
znajdzie się punkt styczny do wzajemnego 
porozumienia. Spokojna postawa prasy obu 
krajów przyczynia się znacznie do złagodzenia 
zatargu celnego. l 

Z Berlina zapewniają, iż dymisyę se- 
kretarza stanu i kierownika urzędu skarbo- 
wego Rzeszy niemieckiej, barona Maltzahna 
przyjmie cesarz jeszeze przed konferencyą we 
Frankfurcie nad Menem ministrów skarbu 
państw związkowych. 

Zarządy wojskowe w całem królestwie 
wirtemberskiem postanowiły ograniczyć do 
minimum tegoroczne manewry wojskowe wo- 
bec powszechnego braku paszy i stwierdzo- 
nych nieświetnych warunków rolniczych 
kraju. 

Wielbiciele ks. Bismarcka byli przez 
dwa dni zmobilizowani a to z okazyi przy- 
jazdu księcia z Friedrichsruh do Kissingen. 

W Hannowerze witał go na stacyi ko- 
lejowej burmistrz miasta Tramm na czele 
magistratu „jako współzałożyciela cesarstwa 
niemieckiego“. Gdy uciszyły się hałaśliwe 
okrzyki publiczności, zabrał głos ks. Bismarck 
dziękując za owacyę. Tym razem powstrzy- 
mał się były kanclerz od polityeznych re- 
fieksyj, nie mógł jednak odmówić sobie 
uwagi, że obecnie „ustąpił ze sceny i cofnął 
się między widzów, gdzie wprawdzie po- 
zwala sobie, od czasu do czasu krytykować 
to, co się dzieje w cesarstwie, lecz zawsze 
| krytykuje życzliwie i z narodowego stano- 
wiska“. Również ostentacyjnie witano Bis- 
marcka w Eisenach, Meiningen i w samem 
Kissingen. 


Według dzienników petersburskich, ko- 
misya specyalna , utworzona pod przewodni- 
ctwem generala Pietrowa przy ministerstwie 
komunikacji, w sprawie zreformowania „skła- 
du osobistego urzędników dróg południowo- 
zachodnich“, określiła już w głównych za- 
„rysach porządek i termin, w którego ciągu 
ma nastąpić albo dymisya urzędników po- 
chodzenia polskiego i żydowskiego, lub też 
przeniesienie ich na linie wewnętrzne w ce- 
sarstwie. 

Komitet organizacyjny zjazdu archeolo- 
gicznego, który ma się odbyć w tym mies 
siącu w Wilnie, udał się do generał - guber- 
natora z prośbą, aby stare napisy polskie i 
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stare akta wolno było. odezytywać na zjeź- | 
dzie po polsku, lecz otrzymał odmowę z tym 
dodatkiem, że owe napisy i akta wolno od- 
czytać w tłómaczeniu na każdy europejski 
język, z wyjątkiem polskiego. 

Dyrekcya petersburskiego Banku szla- 
checkiego ogłasza, że w ciągu lat trzech 
wystawiła na licytacyę 1785 dóbr. 

Ukaz carski do senatu rządzącego po- 
Stanawia wzniesienie soboru prawosławnego 
w mieście Rewlu, na placu zwanym „Wysz- 
gorod“. Jednocześnie zarządzono wywłaszcze- 
nie trzech domów na tym placu na rzecz 
prawosławnej władzy duchownej, celem roz- 
szerzenia placu wspomnionego. 

Dyrektor komunikacyj szosowych i wo- 
dnych, Stołpakow , i wice-dyrektor Zbrożek 
wyjeżdżają w tych dniach na  rewizyę 
w okręgacł : petersburskim , ryskim, war- 
szawskim, kaukaskim, oraz w portach mórz: 
Czarnego i Azowskiego. 


Wynik wyborów do bułgarskiego so- 
brania jest w całości prawie znany. Na ogól- 
ną liczbę 161 deputowanych, wybrano 9 
opozycyonistów , między nimi nie ma jednak 
żadnego z przywódców i żadnego z byłych 
ministrów. 

Swoboda poświęca kilka uwag obiado- 
wi dworskiemu, wydanemu w Belgradzie na 
cześć bułgarskiego agenta dyplomatycznego 
Goranowa, i podnosi, że akt ten uprzejmości 
jest wyrazem życzenia , aby między dwoma 
sąsiedniemi państwami zapanowały stosunki 
przyjaźne. Obecny serbski prezes ministrów — 
mówi Swoboda — stara się przekonać, że 
nie hołduje skrajnemu kierunkowi i pragnie 
zachować miarę w polityce. Dziennik ten 
wyraża w końcu życzenie, aby od tej chwili 
nastało trwałe polepszenie stosunków między 
Serb'ą a Bułgaryą. 


La Libre Parole podaje bardzo zatrwa- 
żającą wieść o stanie zdrowia Carnota. Twier- 
dzi ona, że prezydent wyraził życzenie, aby 
operacyę , która jest nieunikniona , odłożono 
na czas po wyborach, lecz lekarze zaalarmo- 
wani zdecydowali ją zrobić jak najprędzej, 
może przed upływem tygodnia. Wiadomość 
ta nie znajduje jednak wiary w kołach pa- 
ryskieh. 

Z Paryża donoszą, ze świeżo ogłoszony 
akt oskarżenia w sprawie Nortona i Duereta 
zarzuca Dueretowi fałszerstwo dokumentów 
a Nortonowi tłómaczenie ieh na język an- 
gielski. Deputowanego Millevoye nie mógł 
prokurator w swoim czasie pociągnąć do od- 
powiedzialności sądowej ze wzgłędu na nie- 
tykalność poselską. 

Dzienniki francuskie trudnią się ciągle 
jeszcze statystyką rozwiązanej niedawno Izby 
deputowanych. Otóż według obliczenia se- 
kretarza b. Izby, p. Pierre, w ciągu lat ezte- 
rech odbyła Izba 8 sesyj zwyczajnych i nad- 
zwyczajnych, obradowała 37 miesięcy i od- 
była 546 posiedzeń publicznych; zajęły one 
2124 godzin. Przez ten czas przedyskutowano 
1484 projektów (na każdy średnio 11, go- 
dziny!), z których 611 przedstawionych przez 
rząd, a 878 przez deputowanych. 

„ Sprawa zamkniętej przed kilku tygo- 
dniami w Paryżu giełdy pracy przyjdzie do- 
piero w październiku pod obrady Rady mi- 
nistrów. W nadchodzących więc wyborach 
kwestya giełdy nie odegra żadnej roli. 


, Kwestya stosunku wyspy Kuby do ma- 
cierzystego jej kraju, Hiszpanii, zatrudnia 
znowu opinię publiczną i sfery rządowe w 
Hiszpanii i na Kubie. Partya hiszpańska na 
tej wyspie, reprezentująca wierną macierzy- 
stemu krajowi ludność, domaga się większej 
swobody politycznej. Niejednokrotnie podno- 
szono nie bez słuszności, że stronnictwo na 
tej wyspie, dążące do połączenia jej ze Sta- 
nami Ameryki półnoenej, dopóty nie bę- 
dzie mogło być skutecznie zwalczane, dopóki 
Kuba będzie się znajdować w zupełnej za- 
leżności od zmiennych gabinetów dalekiej 
ojczyzny i dopóki w autonomicznym ustroju 
nie znajdzie obrony przeciw systematyczne- 
mu wyzyskowi urzędników hiszpańskich. 
Trzydziestu deputowanych i szesnastu sena- 
torów, wysyłanych przez Kubę do hiszpań- 
skiego parlamentu, walczyło uporczywie w 
obronie tych zasad i haseł, chcąc opozycyą 
zmusić rząd do uwzględnienia długoletnich 
życzeń. Otoż obeenie gabinet hiszpański 
przygotowuje istotnie projekt samorządu dla 
Kuby. Minister dla spraw kolonialnych Maura, 
zamierza utworzyć dla Kuby sejm prowin- 
cyonalny, autonomiczne ciało reprezentacyjne 
dla spraw miejscowych. Dotychczas sześć 
prowincyj, składających Kubę, ma oddzielne 
munieypalne sejmy powiatowe; obecnie 
wszystkie te rady złączone być mają w je- 
den sejm krajowy. Kwestya ta zajmuje żywo 
koła polityczne w Madrycie. Przeciwnicy ga- 
binetu p. Sagasty a mianowicie Canovas del 
Castillo i konserwatyści zarzucają gabine- 
towi, że udzielając autonomię wyspie Kubie 
przyspiesza rozwój i tak już silnej partyi 
niepodległości. 
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Z Buenos-Ayres donoszą, że w prowincji 
San Louis wybuchła rewolucya. Powstanie 
wywołali — według Biura Reutera — ra- 
dykaliści, którzy zajęli koszary, uwięzili gu- 
bernatora oraz ministrów i zamianowali rząd 
radykalny, 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Ischl, 1 sierpnia. Najjaśniejsza Pani 
przybyła tu wczoraj z Gastein. Na dworcu 
kolejowym powitali Jej Cesarską Mość Naj. 
jaśniejszy Pan i Najdostojniejsi Arcyksięstwo 
Franciszek Salvator i Marya Walerya. 

„ Wiedeń, 1 sierpnia. Polit, Corr. do- 
nosi: Rząd rossyjski polecił swoim urzędom 
cłowym aby począwszy od 1 b. m. aż do od- 
wołania pobierały od przesyłek z Austro- 
Węgier eło wedle taryfy minimalnej, lecz z 
wyłączeniem tych ułatwień, jakie przyznano 
w rossyjsko-franeuskim traktacie prowenien- 
cyom francuskim. 


„ Wiedeń, 1 sierpnia. Przybył tu wezo- 
raj po południu, w najściślejszem incognito, 
król rumuński, 

Po obiedzie u posła rumuńskiego Ghiki, 
król odjechał wieczorem do Norymbergi. 

Insbruek, 1 sierpnia. 
zamknięty. 


Sejm został 
E. Paryż, 1 sierpnia. Dzienniki zapewnia- 
ją, że powiodło się osiągnąć porozumienie 
w sprawie neutralnej strefy między nowemi 
posiadłościami franeuskiemi a Birmą i Chi- 
nami. 

Paryż , 1 sierpnia. Sąd przysięgłych 
skazał dostawców wojskowych: Hamani 


gera i Sarda za oszustwa, kaźdego na pięć 
lat więzienia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 sierpnia 1898, godzina 10 
minut 30. Akeye kredytowe 338-35, Akcye 
kolei państwowej 308-65, Akcye tytoniowe 
187 —, Anglo- austryackie 151—, Union- 
bank ——, Kolej Karola Ludwika —— 
Południowa 106:50, Renta papierowa —'—, 
5-pre. galie. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 248-10, liste zastawne ——, 
galic. obligacye indemnizacyjne —:—, ITPA 
pre. listy zastawne banku krajowego 100:—, 
4'/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 100-50, 
Napoleondor ——, Rubel papierowy —'—, 
4-pre. węgierska renta złota —,—, za 100 
marek 61—, Usposobienie silne. 


Wiedeń, 31 lipca 1892 r. godz. 2, 
minut —, Akcye kredytowe 388—, Alp. 
Tow. górnicze 54:—, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 420'—, Akcje anglo- austryackie 
151—. Akcye banku Union 25050, Akcye 
kolei Karola Ludwika 219-25, Akcye kolei 
Północnej 289:50, Akcye kolei Południowej 
105*—, Losy tureckie 48:80, Akcye kolei pań- 
stwowej 30812, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 256:—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97:85, Wiedeńskie losy 
komunalne 17550, Akcye tytoniowe 186:—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 97-20, 
Akcye kolei Elbetal 237:75, Akceye banku dla 
krajów koronnych 247:90, 4-pre. węgierska 
renta złota 11560, Akeye banku związko- 
wego 121'50, Rubel papierowy 1:29:50, Wę- 
gierska renta papierowa 9465. Usposobie- 
nie spokojne. 


Wiedeń, 29 lipca 1892 r. godzina 4. 
minut 50. Akcye kredytowe ——, Anglo- 


austryackie ——, Akcze banku dla krajów 
koronnych ——, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka ——, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa ——, Galicyjskie listy zastawne 5-pro. 
eentowe ——, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne 5-pre. —'—, Galicyjski bank ru- 
stykalny —'—, Losy z. r. 1888 —:—, Na- 
poleondor ——, Rubel papierowy —'—, za 
100 marek ——. Usposobienie —, 


Telegramy zbożowe z d. 31-go lipca 
1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 
procent 16:64 do 16:70 zł. Budapeszt, 
Pszenica na wiosnę 7:79 do 7:81 zł. Berlin: 


pszenica (na sierpień) 162:— do —— zł., 
żyto —— do —— zł, spirytus 3670 zł. 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc —'— fr 


Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


| 
| 
| 
| 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego. 


Do Lwowa Pociągi Pociągi | Ze Lwowa | Pociagi Pociągi o SAM ; 
przychodzą : pospieszne osobowe odchodza: a] osobowe Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym: | 

Z Krakowa (Berlina, | Do Krakowa, (Wiednia, t są do SEK. e SARA informacyjnych, kasach 
Wrocławia,Wiednia)| 3:08] 601] 9-36| 6-36! 8-41] Wrocławia, Berlina | 3-01| toa 5-26] 1111) 7:36] RODIUICH | u konduktorow, 

Z Warszawy . . .| —, 601] 936 6'36! 9-41|Do Warszawy . . .| — | 104i] 5-26] — | 7:36 W biurze informacyjnew e. k. austr. kolei 

Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynie państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
przez Tarnów (tylko i Cbabówki p. Tar koteż w biurze inforraacyjnem e, k. austryackich | 
od */;, do włącznie*:/„)) — | —] 936 — | — nów lub Rzeszów — | 4f — | — | — kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 

Z Muszyny - Krynicy i Do Muszyny - Kryniey Maja |. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
Chabówki p. Tarnów | — | — | — | — | 8'4l] przez Tarnów (tylko pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 

Z Miuszyny - Krynicy od */,do włącznie Ye) — | —| — | — | 736jaa © k. austryackich kolejach państwowych. O ile 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- ` 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów „| —| — [526| — | — |maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich ; 
25], do włącznie */,)) — | 603] — | — | — [Do Muszyny - Krynicy i zagranicznych kolei 

Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . „| — —| — | 80l — W biurach informacyjnych sprzedają si Mi 
Stryj . « « « «| —| — į 906| +08] — |Do Nadbrzezia i Tar- dawace przez e. k. austr. koleje Bo osoba 

Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — | ł0'4l] 5:26) — — (rednie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń | 
kef -o ces — — — | 6:36, — | Do Podwołoczysk i Bro- o jazdy, jakoteż taryfy. <E ] 

Z Podwołoczysk i Bro-| dów (z dw.głównego)| 6'44| 32011016) IM) — 3 
dów or dw. aa 2:48| 10-02] 9:46] 6:21 — | Do Podwołoczysk i Bro- a i E ne 

Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 6'58) 3°32 1040| 133) — gap: 
dów (na dw. Podzam.)| 2:34| 9-46] 9-21! 555| — |De SJ . «_.| 686] — |1036! 3:31 10:56 Nadesłane. 

Z Suczawy E I0 — | 7591251) 7H Do Buczacza przez Ha- 

Z Kimpolunga . tt — 1 = | śm ER: NEK || 7) 331] — 

Z Radowiee . . . ` — 59 — "lf Do Husiatyna przez Ha- Ą 

Z Borhomethu n. 8.1) ay icz „z gl 580] — |= | — |iorse Okulista dr. Teodor Bałłaban 
Czudyna o p = GR) — | — | Do Słobody rungurskiej b. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekie- 

Z Nowosielicy . . -| —| —] —| —| ZA] kopalni . . . .| — | — [1036 — |10:56 wioza w Giacu po kilkoletniej praktyce aa 

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy „| 686 —| — | — | — kordynaje w chorobach i operacysch ocznycii przy ulicy 
kopalni . . . „| I0) —| — | — | ZI Do Berhometlu n. S. i (Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed i od 3—5 po 

Z Husiatyna przez Ha- Czudyna „| 6:36 | — | —| — połu duiu, I. piętro. P 
ez... . . . | I0 — | 759) — | — |Do Radowiee 636| — 10:36] — |10:56 Dla biednych bezpłatnie. 866 

Z Buczacza przez Ha- Do Kimpolunga 636) —| — | 331) — 
IKA s o a a 0 dA = — | 13251 Do Sokala . —| —] 956| 7:21 — maanneen 

Z Bełzca , * . , —| —|] — | 520| — | Do Bozca .  OFZRZIEGG = 

Ze Sokala . «| —| —] 816) 526 Do Borysławia p. Stryj] — | — | 72110.26) — P. T. BE 1004 

Z Ławocznego (Pesztu, Do Ławocznego (Mun- Przez wzgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 
Miszkolca, Szerencsa kacsa, Szerencs, Mi- z prowineyi dla mnie przeznaczone lecz mylnie 
Munkścsa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy- idresowane do dawniejszej spółki Hübner 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . | — | —| Td] goj — | Hanke, lak do nieistniejącej jaż fr- 
Stryj) . „| — | —! god] 108, — | Do Stanisławowa przez y Józef Hanke często vłaśnie przez mylne 

Mo RWE o ga o || Z] E]|PEEZJ W | = Sryj . . . . „| — | — [1026| 8:01] — fidresowanie wcale mnie nie dochodziły, przezeo Sza- 

Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa aowni odbiorey narażeni bywali na zawody, a często 
Słanisławowa i Bory- przez Stryj — | —]|10.26) — | — |aawet i na straty, upraszam Szanownych 
sławia przez Stryj . — — | 238| — | — [Do Suryja — — | 341 — — |mych odbiorców z prowincyi dla uni- 


D 


UWAGA. 


| knięcia nadal podobnych ewentual- 
! ności, łaskawe zlecenia adresować tyl- 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- , ko do firmy 


czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny i 
| 


Alojzy Hübner 
Skład farb i materyałów Lwów, Rynek 38. 


i Przyjechali do Lwowa 
dnia 1 sierpnia 1893. 
Hotel Imperial. 


PP. K. Udrycki z Mostów wielkich, H. Anto- 
niewicz i W. hr. Michałowski z Krakowa, F. Lob 
z Wiednia, B. Augustynowicz z Woszezaniee, E' 
Olszewski z Dubna, M. Kasparski; z Kołomyi. 


Wystawy i muzea. 


j — Nienstająca wystawa zjednoczonego 
| Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 


| 
i 
i 
l 
| 
I 


placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
' codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
i Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et'. 
W „Ai powszednie 30 et. Dla ezłonków wstęp 
wolny. 


— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 

codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
.8—5 popołudniu. 

— Muzeum im. Dzieduszyckich przá 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny. 

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct, w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 
wolny. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


; 3. płacą żądają 
Lwów, d. 29 lipca 189 walutą austr. | 


I. Akcye za sztukę. złr. et. złr. ot. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. |218 — 221 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. s. [2:4 — 257 — ł 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. |]880 — — -| 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. = — Bl => 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 101 — 101 50 
È 5 5 pre. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 — 110 70 
Binka hipot. 4'/; pr. los. w 50 1. $100 10 100 80 
Banku kraj. 4'/spr. w. a.los. w51 l. j100 50 101 20 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w.a. 
I. emis. 9g — 487 


Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. A. 
los w 41*/ą lat 

4'|,pr. w. a. los. 52 1. 

ápr. w. a. los. w 561. 


8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoB. w likwidacył 
(daw. 5 pr.) 2'/; pr. w. a. . . 
Ogół. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat 


4. Obligi za 100 zł. 


Indemniz. gal. 5 pr m. k. 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a* 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj: 59/, IL. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . 
Pożyczki kr. PUPE W. 4. 
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97 70 98 
102 25 
102 25 
105 — 
30 


19 
— 42 


n n n 
"e n 4° koronowoj 
Losy miasta Krakowa . 
„n Stanislawowa 


6. Monety. 
Dukat cesarski . 
INapoleondor 
Półimperyał ' e.. 
Rubel rosyjski srebrny . 
papierowy 
00 marek niemieckich 


5 95 
9 93 
29.— 1 31.- 


29,— 1 3050 
80 75 61 A! 


m y. 


s bez kupona bieżącego. 
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L. 4001 [4685 1-3] 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż a) jednej czwartej spadkobierców 
Jośla Pupsle własnej, Części realności wyk 
hip. 510 i b) połowy Saula Wassermana 
własnej realności wyk. hip. ks. 513 gr. gm. 
Radziechów objętej, na zaspokojenie preten- 
syi Towarzystwa zaliezkowego w Radziecho- 
wie w kwocie 51 zł. 8 et. dnia 6 września 
i dnia 11 października 1898 każdym razem 
0 godz. 10 rano, a to na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi co do realności ad a) 
10 zł. co do realności ad b) 30 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabułarny, akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla nieznanych wierzycieli i tych któ- 
rymby rezolucya liaytacyjna przed terminem 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 30 lipca 1893. 


Dług państwa. płseą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad |. 5.4 zag 97.25 97.45 
luty-sierpień . SE -DIO” 97.25 97.45 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . . - « + a 96.90 
kwiecień-październik . 96.90 


r. 147.75 


Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.4 
a © 


z R 


płacą żądają 
2882,5 2892.5 


- 255 50 256,50 
305 50 306.— 
198. — 198.50 

- 203.90 204.-— 


Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane, 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 


2 » 1860 po 500zł. w.a. 5 pr. 14775 w złocie w 50 1L . . ,.. 182 = 123. = 
x „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 16325 Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/ pr. 

JĄ n 1864 po 100zł. . 192.75 8. w. w 501. *... 0. « a AWROSSOJECOGU 
z „ 1864 po50 zł. 192 75 193 75 n n n å pr. . 115 — 116— 


Renty Com. po 42 litr. austr. : 
Listy zast. domen. państw. po 120 


me pa mi 
70 > B= 16 cO 
Ao GOI =? 
E DO WT mi 
IAID > y 
mee a n a 


» premiowe po 8 pr. 114.75 115.50 


Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1.6. pr. —--— —— 


MO DMK pe a e 6 0 6 0,» m oldCJY ZA OB p n w232 L 7 pr. —— —— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 118%0 119 10 non nn k w 36 L 6 pr. 102.— 104 — 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 6.40 96.60] Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.80 —.— 

og n n n Poźpr.wśll.wyl. 98.80 —, — 

3 - B_ on n o 4a pr. w 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 52 latach zwrotne p” ha > w 100. - 100.20 
Banku kraj. 4'/, pr. w. a. los. w 51'/,1. 100.50 101, — 


Bukowiny . 105.40 106.20 


Galicyi . . ; 


Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi . 


Niższej Austryi . 109.75 110.75] Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl . 10075 101.75 
Siedmiogrodu ER 45 ~<- —.— | Banku aust. węg. t/a pr. . . . . . 100.23 100.90 
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. 9570 96.70] Weg. Zakł. kred. ziem. akc. w 391. 
wyl. po 5 pre. A . . . 101.10 102.10 
3. Akcye. | ' m n » Wa pr. i 106.30 101.30 
r n ť W %1 l wył. 
wapen „Gi 93.— 9860 
i SW aust. 200 zł. emit. zł. . . 160.0 idea 
nat. i d I 6 o BEIM: 36 — 
e bw oaktat, po 500 R |65- —=| 5. Obligaoye z prawom piorwszeństwa (za 100 zł.) 


Gal. banku hip. po 200zł . . . . 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —— —.— 
Gal. zakł, kred. ziem. a 200 zł . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 248 — 250 — 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 079.— 983,— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 9550 4640 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 394 — 398 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 300 zł. mk. 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 


notBryusza w Radziechowie i tychże wierzy 
eieli, o rozpisaniu niniejszej lieytacyi i usta- 
nowieniu dla nieh kuratorem niniejszem się 
zawiadamia 

Radziechów, dnia 22 czerwca 1898 


L. 4402 [4684 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
połowy realności pod lkons. 417 w Radzie- 
chowie położnej wedle wykazu bipotecz- 
nego ur. 502 tejże gminy dłużnika Lipy 
Russ własnej, na zaspokojenia pretensji 
Towarzystwa zaliczkowego w Badziechowie 
w kwocie 100 zł. dnia 6 września i dnia 
11 października 1893 każdym razem o godz. 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 


za lub wyżej ceny szacunkowej 500 zł. na ; 


drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 50 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla nieznanych 


z jakiegokolwiek bądź powodu doręczoną | wierzycieli i dla tych którymby rezolucya 


być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 


wyciągu tabularnego tj. po dniu 21 marca 
1893 prawo zastawu uzyskali ustanowiono X! , 
kuratorem p. Zdzisława Więckowskiego ck. tj. po dniu 27 marca 1893 prawo zastawu : 


licytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręezoną być uie mogła, lub 


|którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— —— 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 8x.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— 

Kolej północna po 100 zł. em. 1886 40/, 10030 100.90 
> n po 100 zł. „ 1887 „ 100.25 101.25 

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4", pr. . 


detto (Jarosław-Sokal) . 


uzskali, kuratorem p. Piotra Bugla kandy- 


data notaryalnego w Radziechowie i tychże 
wierzycieli, o rozpisapiu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia. 

Radziechów, dnia 22 czerwca 1898. 


L 22087 [4585 1—3] 

Dnia 19 Września i dnia 24 paźdier- 
nika 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa licytacya real 
ności pod lk. 186 w Niżankowicach poło- 
żonej, według wykazu hipotecznego l. 393 
Samuela Lobheita własnej, celem zaspoko- 
jentia wierzytelności Taćki Kaczmaryk w 
kwocie 100 zł. 

Cena wywołania 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
[x Wyżej, na drugi zaś terminie także 
ię” ceny wywołania. 

, Kuratorem niewiadomych lub nienale- 
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy- 
cieli ustanowiono p. Apolfa Medweckiego z 
Niżankowice. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice, 24 maja 1893. 


płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 89.25 90.25 

z r. 1884 . 97.— 98.—. 

z r. 1866 . = —— 

1r. 1872. == m— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 108. — 109 —- 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 14250 143 — 


6. Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.— 197,50 
Clarego po 40 zł. m. k. . 58.25 5925 


Tów. żegl. par. na Dunaju po 100zł m. . —.— 14450 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . |. | —— —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. s. w. 324— 2460 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 23.75 24.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 58.— 61— 
Palfiego po 40 zł m. k. . . . . . 5450 5850 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. 17.75 1325 
5 s węg. p ORAWZI 9 1277 
Fundacya szpitala id Rudolfa aa. 
po 10 zł. a. w. . . . JE 23.80 2430 
Salma po 40 zł. m. k. . z 66.— 67.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 6250 6850 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41— — — 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 144 — 146. 
5 » po 50zł a. w. . . — —- 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 45, — 47 — 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. —— 70 - 


2. Weksle (zs 3 miesiące) 


Augsburg na 100 w. p. n. . 

Berlin za 100 marek w. p. n. . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg z 190 marek w. p. n. 3 = 
Londyn za ft. 87t. . 125. — 125.25 
Paryż za 100 fr. , 49 5% 8 PO 


Kurs ałota. 


Dukat cesarski men 


„  pałnej wagi 8 m SaD ę 
Korona e. JE EC 
20-frankówka . 9905 - 3915 


Rosyjski półimperysł 
Talar związkowy 
Srebro . 
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L. 8414 [4504 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa- 
niu przymusową publiczną sprzedaż połowy 
realności lk. 29 we Fradze wedle wyk. hip. 
ur. 88, 288 i 248 tejże gminy dłużników 
Hryńks Korohszyna, Schulima Fenstera, lry 
Fenstera i Feśki Koroliszyn ur. Draganczuk 
w połowie własnej, na zasp kojenie wierzy- 
telności Jankla Sterna 1 Joela Sterna w kwo- 
cie 249 zł. 18 et. dnia 22 września 1593 
i dnia x5 października 1898 o godzinie 10 
rano, na pierwszym terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej a to: za połowę ciała hi- 
potecznego l. 68 w kwocie 2147 zł., za po- 
łowę ciała hip. | 283 w kwocie 250. zł, a 
za połowę ciała hip. l. [2438 w kwocie 489 
zł, na drugim zaś i poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej i wywołania to jest odnośnie do po- 
łowy ciała hip. | 88 kwotę 314 zł. 70 ct., 
do połowy ciała bip. l. 233 kwotę 25 zł, a 
odnośnie do połowy ciała hip. l. 243 kwotę 
48 zł. 
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
owy Kazimierz Abgarowiez z Roha- 
yna | 
| Rohatyn, 7 lipca 1898. 


L. 127 [4605 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredyt. włość. w likwid. we Lwowie 
odbędzie się dnia 13 września 1898 i dnia 
13 października 1893 zawsze e godzinie 10 
rano, sprzedaż realności a) whl. 156 iwana 
i Wasyla Kifink, b) whl. 157 Iwana Kifnk, 
e) whi. 159 Abrahama Schustera, d) whl. 
158 Wasyla Kifink i e) whl 533 Hryćka Ne- 
mesz własne, gminy Popielniki objęte. 
Cena wywołania realności ada) 70 zł., 
b) 190 zł., e) 40 zł., d) 190 zł. i e) 50 et. 
Wadyum realności ad a) 7 zł., b) 
19 zł., e) 4 zł., d) 19 zł. i e) 5 zł. 
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tusądowej registratury. 
Zabłotów, 30 czerwca 1898. 


L. 2448 [4622 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
40 zł. 11 ct. zpn. odbędzie się na rzecz 
Herscha Garfunkla w tut. sądzie sprzedaż 
połowy posiadłości lwh. 26 gminy katastr. 
Huczwice objętej, dłużnika Wasyla Petruszki 
własnej, w dwóch terminach, mianowicie 
„dnia 10 sierpnia 1893 i dnia 31 sierpnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej 

Kuratorem _ wierzycieli 
Ludwik Riedl w Baligrodzie. 

Wadyum wynosi 48 zł. 8 ct. wa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Baligród, dnia 28 czerwca 1893. 


L. 2767 [4623 3--3] 
©. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
100 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Herscha 
Garfunkla w tutejszym sądzie sprzedaż po- 
siadłości lwh. 1 gminy katastr. Huezwice 
objętej, dłużnika Łuczki Dmytryka własnej, 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 10 
sierpnia 1893 i dnia 31 sierpnia 1893 ka- 
żdym razem o godz. 10 przed południem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli 
Ludwik Riedl w Baligrodzie. 
Wadyum wynosi 34 zł. 28 et. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Baligród, dnia 29 czerwca 1898. 


L. 2645 [4626 3—3] 
: W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się eelem zaspokojenia wierzy- 
telności Wiktoryi Karpińskiej w kwocie 
150 zł. zpn. dnia 25 sierpnia 1893 i 28 
września 1893 każdym razem o godz. 9 rano 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 105, 
1/8 części realności lwh. 106, 1/12 części 
realności lwh. 107 i 1/2 części realności 
lwh. 161 w Opatkowicach Wiktoryi Najdro- 
wej własnych. 

Cena wywołania wynosi 94 zł, 

Wadyum 9 zł. 40 et. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie. 

Skawina, 20 maja 1893. 


L. 2237 [4627 3—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia 5 rat 
pożyczki powiatowej kasy oszczędności w 
Wieliczce w kwocie 100 zł. w dniu 29 sier- 
pnia 1898 i 18 października 1893 każdym 
razem o godzinie 9 rano przymusowa sprze- 
daż realności lwh. 129 w Borku fałęckim 
położonej, w połowie spadkobierców śp. Mi- 
chała Walczyka w drugiej połowie Anny 
Walczykowej własnej. 

Cena wywołania wynosi 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie. 

Skawina, 10 maja 1893. 


ustanowiony 


ustanowiony 


L. 1677 i [4598 8—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 109 zł. 
20 et. i 54 zł. 4ł ct. w. a. zpn. na rzecz 
e. k. uprz. galic. ake. Banku hipotecznego 
odbędzie się w tym sądzie dnia 25 sierpnia 
1898 i dnia 22 września 1898 o godzinie 
10 przed południem przymusowa publiczna 
licytacya realności nr. 97 w Mikulińcach 
wykazem hip. l. 16 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Mikulińce objętej, Chaima i 
Scheindli Mittelmanów własnej, na pierw- 
szym terminie tylko wyżej ceny wywołania 
lub za takową na drugim terminie zaś i 
niżej ceny wywołania. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 4728 zł. 

Wadyum 10% tej ceny. 


6 


Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg j 


hipoteczny wglądnąć można w registraturze 
sądu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikulińce, 26 kwietnia 1898. 


L. 4212 ran [4649 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Jana Bursztyna w kwocie 72 zł. 50 ct. zpn. 
odbędzie się w dniu 28 sierpnia 1893 i w 
dniu 9 października 1898 każdym razem 
o godzinie ® rano, egzekucyjna sprzedaż 
realności wykazem hip. l. 60 księgi grunt 
gm Skrzyszów objętej, dłużniczki Magda- 
leny Prodymowej własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Strowski. 

Ropczyce, 24 maja 1898. 


L. 6904 [4645 2—3] 
Celem zaspokojenia wierzytelności ek. 
uprz gul. akeyjnego bankn hipotecznego we 
Lwowie w kwocie 170 zł. 10 et. i 168 zł. 
26 et. z pn. odbędzie się w Czortkowie e- 
gzekucyjna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 
354 ks. gr. gm. kat. Czortków z Wygnanką 
objętej, dłużnika Mojżesza Epsteina własnej, 
dnia 10 sierpnia 1898 za lub powyżej ceny 
wywołania, a dnia 14 września 1893 nawet 
poniżej takowej zawsze o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 6000 zł. 

Wadyum 600 zł. 

Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. , . 

O tem uwiadamia się nieznanego z 
miejsca pobytu dłużnika Mujżesza Epsteina 
obecnym edyktem, z tem, że równocześnie 
ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. Ludo- 
mira Lewandowskiego, tudzież nieznanych z 
życia i miejsea pobytu wierzycieli i wszyst- 
kieh, którzyby po dniu 10 kwietnia 1893 
jako dniu wydaniu wyciągu hipotecznego 
prawa rzeczowe na powyższej realności na- 
byli, łub którymby uchwała lieytacyjna, lub 
późniejsze z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną nie została niniejszym edyktem, tu- 
dzież do rąk ustanowionego dla nich kura- 
tora adw. dr. Czaczkowskiego w Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 30 maja 1898. 


L. 2981 [4652 2—3] 

O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 29 sierpnia i 5 października 
1898 przymusową sprzedaż realności lwh. 55 
w Pogwizdowie objętej, dłużnika Leisora 
Hermanna, względnie tegoż masy spadkowej 
własnej, na rzecz Antoniego Neusera pto 
100 zł. z pn. 

Cena wywołania 690 zł. 

Wadyum 69 zł. 

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania do przejrzenia w registra- 
turze. y 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
e. k. notaryusz Aleksander Runge w Wi- 
śniczu. 

Wiśnicz, dnia 8 maja 1898. 


L. 2069 [4650 2—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Staremmieście 
na rzecz fundacyi mszalnej śp. Jana Moty- 
lewicza przy kościele parafialnym w Starem- 
mieście rozpisuje publiczną licytacyę */ CZ. 
realności l. k. 197 w Staremmieście Ignace- 
go i nieobjętej masy Śp. Michała Motyle- 
wieza własnych, na dzień 22 sierpnia 1898 
i 19 września 1893 zawsze o godzinie 10 
rano, na pierwszym terminie sprzedaż „się 
odbędzie za lub wyżej, na drugim i niżej 
ceny szacunkowej. 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł, 

Kurator niewiadomych wierzycieli Ma- 
ryan Władyczyński. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 7 maja 1693. 


L. 9625 "RE [4653 2—3] 
Licitations-Kundmachung. 


Zum Zwecke der Neuverpachtung des 
dem buk. gr. ort. Religiongsfonde gehórigen 
in der Katastralgemeinde Kamenka von der 
Bahnstation Czerepkoutz 8-5 kilometer und 
von der Bahnstation Hliboka 5:7 kilometer 
entfernt gelegenen Meierhofes Petryczanka 
mit einer Grundarea von 83! Joch 647 
klftr, worunter sich 665 Joch 4060] klftr. 
Aecker und 136 Joch 613C] klftr. Wiesen 
befinden auf zwölf (12) Jahre vom 1 No- 
vember 1893 bis Ende Oktober 1905 wird 
auf Grund der Entseheidung des H. k. k. 
Ackerministeriums vom 26 Juli 1893 Zl. 
18450/2007 von der k. k. Direction dər Gü- 
ter des buk, gr. ort. Religionstondes unter 
den Bedingungen des hieramts z. Zl. 6916 
ex 1893 erlegenden Offertverhandlungspro- 
tokolles vom 5 Juni 1893 eine neuerliche 


Es werden nur schrifiiche gehórig 
versiegelte Offerte angenommen. 

Jedes Offert muss vom Offerenten un- 
ter Angabe des Wohnortes und der gegen- 
wartigen Beschäftigung eigenhindig ge- 
schrieben, oder wenigstens unterfertigt und 
mit einer Stempełmarke a 50 kr. versehen 
sein, ferner den sngebetenen jährlichen 
Pachschilling sowohl in Ziffern, als auch 
mit Buchstaben ausgedrückt und überdies 
die Erklärung enthalten, dass Offerent dio 
Pachtbedingnisse genau kennt und sich 
denselben unbedingt unterwirft. 

Auch muss jeder Pachtwerber bei der 
Uiterreichung des Offerts einen glaubwiir- 
digen Nachweis darüber erbringen, dass er 
zur Bewirtechaftung eines solchen land- 
wirthshaflichen Gutskörpers um dessen Pa- 
ehtung er sich bewirbt, die nóthiga Befahi- 
gung und das hiezu erforderliche Betriebs- 
Kapital besitzt. 

Endlich muss jedes Offert bei sonsti- 
ger Nullitat desselben, mit einem Va- 
dium von 1000 f entweder im Baren oder 
in annehmbaren, nach dem letzten Wiener 
Bórsenkurse jedoch nieht hóher, als wie im 
Nominalwerthe berechneten, öffentlichen 
Werthpapieren versehen sein. 

Die Pachtofferte müsssen bis späte- 
stens 14 August 1893 Mittags 12 Uhr bei 
der k. k. Directon der Güter des buk. gr 
ort. Religionsfondes in Czernowitz gehórig 
versiegelt, eingelangt seine. 

Offerte weiche mittels Post eingesendet 
werden, sind  behufs Vermeidung einer 
vorzeitigen Eröffnung auf der Aussenseite des 
Couverts mit folgender Bezeichnung zu ver- 
sehen: 

„Pachtoffert für den  Religionsfonds- 
Meiechof Petryczanka zur Verhandlung am 
14 August 1893“ 

Nach dem obigen Termine oder im 
telegrafischen Wege eingebrachte Offerte, 
ebenso so genannte Nachtragserklarungen, 
werden in keinem Falle berücksichtigt, son- 
dern den Offerenten noch vor der definitiven 
Entscheidung über das Ergebniss der Offert- 
verbandlung zurückgestelt werden. 

Mangelhafte und solche Pachtofierte, 
welche von den festgesetzen, bweichende 
Bedingungen enthalten, werden als nicht 
vorhanden angesehen. 

Die Pachtbediagnisse liegen hieramts 
zur Einsicht der Pachtkonkurrenten auf. All- 
llige nahere Auskünste über das Pachtob- 
jekt werden über Verlangen bei dieser kk. 
Güter-Direction ertheilt. 

Czernowitz, 28 Juli 1893. 

Von der k. k. Direction der Güter 

des buk. gr. ort. Religionsfonde 

Der kk. Regierungsrath 
und Domanen-Director. 
Wisłocki. 


L. 1548 [4642 2—8] 

W celu zabezpieczenia rekunstrukeyi 
sklepień w kurytarzu I traktu budynku 
więziennego przy c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu rozpisuje się na skutek reskry 
ptu Wysokiego Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 15 lipca 1898 l, 13507 licytacyę na 
podstawie pisemnych ofert na dzień 21 sier- 
pnia 1893 do godziny 12 w południe w 
Prezydyum ck. sądu obwodowego w Tarno- 
polu odbyć się mającej. 

Koszta tej budowy wynoszą w cenach 
fiskalnych 1350 zł. (tj. jeden tysiąc trzysta 
piędziesiąt złotych). 

Warunki licytacyi, kosztorys i plany 
się wykonać mających robót mogą być przej- 
rzane w biurze oddziału budowniczego e. k. 
Starostwa w Tarnopolu w godzinach urzędo- 
wych, w samym zaś dniu licytacyi w Pre- 
zydyum e. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu, dokąd także pisemne oferty zaopa- 
trzone na 5 pre. wadyum w terminie po- 
wyższym najpóźniej do godziny 12 w połu- 
dnie wniesione być mogą. 

Oferty nieułożone wedle warunków bu- 
dowy, lub teź po terminie wniesione, nie 
będą uwzględnione. 

Prezydjum c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 27 lipca 1893. 


L. 6142 [4651 2—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się zawsze o godz. 10 rano 
na dniu 21 sierpnia 1898 tylko powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś na dniu 28 września 
1893 i poniżej ceny szacunkowej przymu- 
sowa sprzedaż realności dłużnika Piotra 
Hrycaka własnej, wyk. hip. księgi grunto- 
wej gminy Zakrzewce objętej, na rzecz Jur- 
ka Werszteja pto 17 zł 44 et. zpn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 87 zł. 
50 et. 

Wadyum 3 zł. 75 ct. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tus. registraturze przejrzeć. 

Tyśmienica, 14 ezerwca 1893. 


L. 3238 [4668 2—38] 

C. k. Sad powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, ża celem zaspoko- 
jenia wierzyielności w kwocie 400 zł. w` a. 


öffentliche Offertverhandlung hiemit ausge- | zpn. w drodze relicytacyi odbędzie się dnia 
-7 sierpnia 1893 o godzinie 10 przed połu- 


schrieben. 


dniem egzekucyjna sprzedaż przez licytację 
realności pod lwh. 16 w Andryenowie poło” 
żonej, dłużnika Kaspra Łysania własnej. 

Cena wywoł:nia 235 zl. 

Wadyum 23 zł, 50 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt 0828 
cowania przejrzeć można tut. registraturze: 

Kuratorem niewiadomych  wierzyvieli 
jest Roman Armatys 

Andrychów, dnia 21 kwietnia 1893. 


L. 3481 [4570 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowie 
przeprowadzi na rzecz c. k galie. Zakładu 
kredyt, włość. w lkwidacyi pto 258 zł. 
59 ct. zpn. publiczną sprzedaż posiadłości 
objętej, wyk. hip. I. i2 gminy Laskowa 
masy spadkowej śp. Jędrzeja Jędrzejka wła- 
snej, na dniu 4 września i na dniu 25 
września 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 680 zł. 50 ct. 

Wadyum 69 zł. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 8 czerwca 1893. 


L. 5668 [4644 1—38] 

C. k. Sąd powistowy miejsko delego: 
wany w Wadowicach ogłasza, że celem za- 
spokojenia wierzytelności Jędrzeja Fidelusa 
w kwocie 205 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 2 września 
i 14 października 1893 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya resl- 
ności pod lkons. 328 w Zembrzycach poło- 
żonej, lwh. 376 i lwh. 451 tejże gm. obję- 
tych, Wawrzyńca i Rozalii Fidelusów wła- 
asnych. 

(ena wywołania pierwszej realności 
140% zł. 35 ct., drugiej 42 zł. 50 et. 

Wadyum pierwszej realności 140 zł, 
drugiej 5 zł. a. w. 

Wadowice, 30 czerwca 1898. 


L. 4815 [4674 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Kalmana Kleina w sumie 55 zł. zpn. 
odbędzie się w dniach 28 sierpnia i 28 
września 18938 każdym razem o godzinie 10 
rano w budynku sądowym egzekucyjna sprze- 
daż realności pod Nk. 520 w Stryszawie a 
to 4,80 części posiadłości lwh. 543 połowy 
lwh 544, 2|28 częścij posiadłości lwh. 546, 
2/6 części posiadłości lwh. 547 i całej po- 
siadłości lwh. 972 księgi gr. tejże gminy 
objętej, dłużniczki Katarzyny z Siwców Trzo- 
powej własnej. 

(ena wywołania 323 zł. 24 et 

Wadyum 32 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny leżą do przejrzenia w registra 
turze sądowej. 

Ślemień 30 grudnia 1892. 


L. 4189 | [4682 1 8] 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 12 w Radziecho- 
wie położonej, wedle wykazu hip. nr. 482 
teże gminy dłużnika Józefa Finkelsteina 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Radziechowie w kwocie 
100 zł. dnia 6 września i dnia 11 paździer- 
nika 1893 każdym razem o godz. 10 rano, 
a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 1800 zł. na drugim 
zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 130 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabułarny, akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla nieznanych wierzycieli i dła tych, 
którymby rezolucya licytacyjna przed ter- 
minem z jakiegokelwiekbądź powodu dorę- 
czoną być nia mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciagu tabulacnego tj. po dniu 21 
marca 1893 prawo zastawu uzyskali ustano- 
wiono kuratorem p. Zdzisława Więckow- 
skiego e, k. notaryusza z Radziechowa i 
tychże wierzycieli, o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia. 

Radziechów, dnia 22 czerwca 1898. 


Konkursa. 


[4613 3—8] 
KONKURS. 

C. k. Rada szxoloa okręgowa w Moście 
skach ogłasza niniejsze konkurs na pusadę 
stałego nauczyciela religii rzymsko-kat. w 
5 klasowej szkole męskiej i w 4 klasowej 
szkole żeńskiej w Mościskach z płara roczną 
450 zł. i 10 pre. dodatkiem na mieszkanie. 

Kapłani świecey lub zakonni ubiegają- 
cy Się o powyższą posadę, winni wnieść ną- 
leżycie udokumentowane podania za pośred- 
nietwem swej władzy duchownej do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Mościskach naj- 
później do 10 sierpnia 1893 

Mościska, dnia 24 lipca 1898. 

Przewodniczący c. k. Starosta. 


L. 944 [4614 8—8] | mógł otrzymać od Rady szkolnej krajowej 
zarezerwowanie zajmowanej przez niego po- 
sady stałej na wypadek, gdyby go c. k. Ra- 
da szkolna okręgowa do sprawowania pro- 
wizorycznego kierownictwa przy rzeczonej 
szkole powołała. 

Należycie udokumentowane podania ma- 


ją kompetenci o posady 1, 2, 8 i 4 do 20 


L. 9539 [4552 3—83] Co się podaje do powszechnej wiado- 
. C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- mości z nadmienieniem, że z powodu prze- 

wiadamia Laurę lo ślubu Borkowską 2o | siedlenia się Lwowski e. k. urząd eechowni- 

Lesser, iż celem doręczenia jej uchwały z |czy przerwie wykonywanie czynności urzę- 

dnia 24 grudnia 1692 1. 18121 dozwalającej | dowych od 9 do 15 sierpnia 1893 włącznie. 

na ekstabulacyę z majętności Zamek w Du- Z e. k. Namiestnietwa. 

biecku prawa pierwokupna intabulowanego Lwów, dnia 28 lipca 1898. 

na rzecz Elżbiety z hr. Zamejskich, hr. Kra- 


KONKURS. 

Rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę mechanika uniwersyteckiego w Kra- 
kowie. Do posady tej która ma być prowizo- 
ryeznie obsadzona, przywiązaną jest roczna 
płaca 300 zł., i 75 zł. dodatkn aktywalnego 
oraz wolny lokal na pracownię. 


Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżo- 
ną na mocy ustawy z 19 kwietnia 1872 1. 
60 Dz. p. p. dla kwalifikowanych podofice- 
rów c. k. armii, winien udowodnić, iż jest 
obywatelem królestw i krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych, niemniej wyka- 
zać wiek, stan, dotychczasowe zatrudnienie, 
fizyczne uzdolnienie, znajomość języka pol- 
skiego w słowie i piśmie, tudzież że posia- 
da znajomość mechaniki precyzyjnej (Prae- 
cisionsmechanik und Instrumentenkunde) w 
teoryi i w praktyce, udowodnioną świadec- 
twami odbytej nauki zawodowej, tudzież wy- 
konanych dotychczas robót. Wymaganą jest 
nadto znajomość przyrządów astronomicznych 
i elektrycznych. 

Podanie należy wnieść najdalej do 20 
września r. b. do e. k. Senatu akademickie- 
go Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
wie bezpośrednio, a jeżeli kompetent pozo- 
staje w służbie publicznej, za pośrednietwem 
swej przełożonej władzy. 

Tylko w braku ukwalifikowanych i na- 
leżycie w myśl niniejszego konkursu uzdol- 
nionych podoficerów, mogliby być ewentual- 
nie uwzględnieni inni kandydaci. 

Kraków, dnia 20 lipca 1898. 


L. 3768 [4615 3—3] 
Konkurs na posadę inżyniera po- 
wiatowego z roczną płacą 1000 zł. i 
rocznym ryczałtem na objazdy dróg 
400 zł. 
Posada w roku pierwszym prowi- 


Zoryczna. 

Kandydaci wykazać mają nieprze- 
kroczony 40 rok życia i dowody ukoń- 
czonych studyów technicznych i odby- 
tej praktyki przy budowie dróg i 
mostów. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne, należy wnieść do Wydziału powia- 
towego, najdalej do 20 sierpnia 1898. 

7 dniem 1 września 1893 nasta- 
pić ma objęcie obowiązków słożbowych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tarnobrzeg. dnia 26 lipca 1898. 

Prezes Rady powiatowej. 


[4692 3—8] 

Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c.k. rewidenta rachunkowego w randze IX, 
ewentualnie posady oficyała rachunkowego 
w randze X i asystenta rachunkowego w 
randze XI w departamencie rachunkowym 
e. k. Namiestnietwa, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 17 sierpnia 1898, 

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi, oraz znajomości języków krajo 
wych w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 81 lipca 1898. 


L. 8514 


L. 629 [4635 2—8] 
W celu stałego obsadzenia posad nau- 

czycielskich ogłasza się konkurs na posady 

przy następujących szkołach ludowych : 

1. Przy szkole ludowej 5 klasowej mę- 
skiej w Dolinie na posadę nauczyciela młod- 
szego z płacą 800 zł. i 10 pre. na pomie- 
szkanie : 

2. przy szkole 4 klasowej żeńskiej w 
Dolinie na posadę nauczycielki kierującej z 
płacą 450 zł. i dodatkiem za kierownictwo 
w kwocie 50 zł. tudzież wolnem pomieszka- 
niem, a zarazem ua posady dwóch nauczy 
cielek starszych z płacą 450 zł. i 10 pre. 
dodatkiem na pomieszkanie i wreszcie ewen- 
tualnie na posadę nauczycielki młodszej z 
płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiam na po 
mieszkanie. ; ! 

8. przy 5 klasowej szkole ludowej mę- 
skiej w Bolechowie ua posadę nauczyciela 
młodszego z płacą 300 zł. i 10 pre. na po- 
mieszkanie. = 

4. przy 4 klasowej szkole żeńskiej w 
Bołechowie na dwie posady nauczycielek star- 
szych z roczną płacą 450 zł. i 10 pre. na 
pomieszkanie i ewentualnie na posadę nau- 
czycielki młodszej z płacą 300 zł. i 10 pre. 
dodatkiem na pomieszkanie. 

5. Celem prowizorycznego obsadzenia 
posady kierownika szkoły ludowej 5 klasowej 
w Bolechowie z płacą 450 zł. dodatkiem za 
kierownictwo w kwocie 50 zł. tudzież wclnem 
pomieszkaniem, ogłasza się niniejszem kon- 
kurs z nadmienieniem, iż nauczyciel rzeczy- 
wisty posiadający wymagane warunki a mia- 
nowicie kwalifikacyę do udzielania nauki ry- 
sunków zastosowanych do przemysłu, albo 
kwalifikacyę do szkół wydziałowych z grupy 
«auk przyrodniczych i rachunków, będzie 


sierpnia b. r. 
sierpnia br. wnieść za pośrednictwem 


szkolnej okręgowej. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Dolina, dnia 26 lipea 1898. 


Kurateie. 


L. 4266 


wiono. 
Sieniawa, 24 czerwca 1893. 


L. 12136 


uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Jakima Osia- 
dacz z Petlikowiee starych. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 19 lipca 1898. 


L. 4558 [4689 1—3] 
Ilko Grzeźniak z Łobozwi uznany marno- 
trawceą, kurator jego Waśko Łazór z Łobozwi 
Z e. k. Sądu powiatowego 
Ustrzyki dolne, 16 czerwca 1892. 


L. 28986 [4688 1—3] 
Dla umysłowo chorego Kazimierza 
Czernego ustanawia się kuratorem jego ojea 
Wincentego Czernego z Krakowa 
C. k. Sąd deleg. miejski 
Kraków, 25 lipca 1598. 


Upadłości. 

L. 11536 [4617 3—3] 

Ck. Sąd obw. w Kołomyi prostuje umie- 
szezony w nr. 158, 154 155 ex 1893 edykt z 
dnia 1 lipca 1893 1. 10611 w ten sposób że 
takowym otwarcie konkursu do majątku 
Czarny Wieselberg a nie Cazny Wieselberg 
ogłoszone zostało. 

Kołomyja, 22 lipca 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7150 [1661 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze oznaj- 
mia z życia i miejsca pobytu niewiadome- 
mu Janowi Krauz, że na wniesioną przez 
Aleksandra Janowskiego właściciela realno- 
ści wykazem hipotecznym l. 54 księgi grun- 
towej gminy katastralnej wambor miasto 
objętej, pod dniem 23 maja 1893 do 1. 7150 
prośbę o wykreślenie zaprenotowanego na 
rzecz Jana Krauza w poz. 4 i 3 karty O 
powołanego wykazu hipotecznego 1. 54 pra- 
wa zastawu dla sumy 210 zł. w. a. wyzna- 
czoną tusądową uchwałą z dnia dzisiejszego 
termin na dzień 4 sierpnia 1898 o godzinie 
9 przed południem do wykazania według $ 
45 ust. tab. przez Jana Krau'a, że termin 
do usprawiedliwienia tej prenotacyi jest 
otwarty, albo że pozew o uznanie tej preno- 
tacyi za usprawiedliwioną, w czasie należy- 
tym wniesiony został, a to tem pewniej ile- 
że proszone wykreślenie tej prenotacyi do- 
zwołonem zostanie i że tę uchwałę doręczo- 
no ustanowionemu dla niego kuratorowi 
sansborskiemu adw. dr. Leonowi Witzowi 
z substyrucyą samborskiego adw. dr. Justy- 
na Witza, oraz wzywa się Jana Krauza aże- 
by ustanowionemu kuratorowi nadesłał przed 
wyznaczonym terminem wszelkie w jego rę- 
ku znajdujące się doknime iia, dostarczyć 
mogące na wyznaczonym terminie wykaz w 
kierunkach wyżej wspomnianych, lub obrał 
sobie innego zastępcę i tegoż sądowi wy- 
mienił, inaczej bowiem prawne skutki z za- 
uiedbania tegoż powstałe sam sobie przy- 
pisze. 

Sambor, dnia 29 maja 1898. 


L. 7160 [4589 2—3] 
„ 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Michała Nowosielskiego, że na częściach 
jego realności w Starej soli wyk. bip. 2014, 
2066, 1200, 1212, dozwolił uchwałami z 4 
października 1892 1. 13429 prenotacye pra- 
wa zastawu dla sumy 100 zł. w. a. z pn.i 
sumy 100 zł. w. a. z pn. na rzecz Jakóba 
Felda i że uchwały te doręcza zarazem u- 
stanowienemu dla niego kuratorowi adw. dr. 
Chlopeekiemu. 
Sambor, dnia 3 czerwca 1898. 


zaś o posadę pod 5 do 10 
swej 
władzy przełożonej do tutejszej e. k. Rady 


[4625 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła- 
Sza, że Maryannę z Majcherów Sękową g 
Wylewy uznano umysłowo niedołężną i Mi- 
kołaja Sęka z Wylewy kuratorem ustano- 


[4619 3—3] 
Marcin Kowalski z Petlikowiec starych 


siekiej ustanowiono dla niej jako nieznanej 
z Życia i miejsca pobytu kuratora ad actum 
w osobie dr. Czajkowskiego i temuż kurato- 
rowi przeznaczony dla niej egzemplarz u- 
chwały doręczono, i wzywa ją, by eo do 
strzeżenia swych praw wcześnie z kurato- 
rem się porozumiała, ileże w razie przeci- 
wnym skutki zaniedbania sama sobie będzie 
musiała przypisać. 
Przemyśl, 30 czerwca 1893. 


L. 3377 i [4546 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Uiężkowicach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Franciszka Bawołka, że kasa pożyczkowa 
gm. Bobowa wniosł w dniu 3 lipca 1898 
l. 3277 przeciw niemu skargę pto 24 zł. z 
pn, oraz że skarga ta kuratorowi nieobecne- 
go Franciszka Bawołka, Janowi Magerze z 
Bobowy z terminem na dzień 11 sierpnia 
1898 do rozprawy ustnej wedle posiępowa- 
nia drobiazgowego wyznaczonym doręczoną 
została. A 

Wzywa się Franciszka Bawołka, aby 
potrzebnych dowodów kuratorowi w tej spra- 
wie udzielił. 

Ciężkowice, 4 lipca 1893. 


L. 9664 


znajmia nieznajomemu Z miejsca pobytu 
Herschowi Freuelowi, że celem doręczenia 


[4554 8—3]|L. 17769 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o-} 


i 


L 9564 [4666 1—3] 

O k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Rzeszowie zawiadamia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Antoniego 
Kamińskiego, że przeciw niemu Jan i Kata- 
tarzyna Rząsy wnieśli pozew o uznanie za- 
płaty reszty ceny kupna za realność l.. 
wykazu hipotecznego 351 księgi Przybyszów 
ka i zamianę prenotacyi prawa własności 
tejże realności w intabulacyę, że dla po- 
zwanego adw. dr. Malca kuratorem ustano- 
wiono i temuż pozew zadekretowany do roz- 
prawy ustnej na dzień 14 sierpnia 1898 do- 
ręczono. 

Rzeszów, 14 lipca 1893. 


L. 4734 [4671 1—38] 
. (0. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomego Józefa 
Midurę, że Pinkas Wigdor wytoczył mu po- 
zew do l. 4734 o 14 zł. 27 et. aw. w której 
sprawie termin na dzień 18 sierpnia 189% 
wyznaczono i kuratora dla niego w osobie 
Jana Midury ustanowiono. Ma zatem kura- 
torowi imformacyj udzielić, przeciwnie zaś 
złe skutki „sam sobie przypisze. 

Radomyśl, 30 maja 1898. 


[4691 1—38] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
do tegoż sądu dnia 12 kwietnia 1893 do 
17769 wniósł Salamon Halber przeciw 


mu tus. nakazu zapłaty z dnia 7 stycznia | firmie „Instranyi et Comp.“ w Isadany (w 
1898 1. 169 w sprawie firmy Jakubowski % | Węgrzech) pozew o wykreślenie sumy 416 
Jarra przeciw Herschowi Freuel i Aronowi |zł. 31 et. a. w. zpn. ze stanu biernego real- 
Mozesowi Nagler pto 71 zł. 92 ct. a. w. z) ności pod lk. 4683, we Lwowie, na który 
pn. ustanawia się kuratorem adwokata ala pozew wyznaczono termin do sumśrycz- 
Kwiatkowskiego, z substytucyą adwokata dr.| nej rozprawy na dzień 8 sierpnia 1898 go- 
Łuczakowskiego. dzinę 11 przedpałudniem. 

Zarazem wzywa się Herschaj Freuela, Gdy miejsce siedziby pozwanej firmy 
by kuratorowi słażące do swej obrony śro 'jest za granieą, został dla niej adwokat dr. 
dki dostarczył, lub innego sobie zastępcę , Fedak kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. 
obrał, gdyż inaczej złe skutki z zastępstwa | Kraus mianowany. 
sam ponosić będzie. | Wzywa się zatem firmę „lstrany et 

Tarnopol, ! lipca 1893. | Comp w Isadany* aby do swojej obrony słu- 

3 'żące środki ustanowionemu kuratorowi do- 
L. 9341 [4590 2—3] starczyła lub też innego zastępcę sobie obra- 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy ła i tegoż sądowi wymieniła, gdyż inaczej 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
Chaima Leiby Schónfelda, że na pozew To-, następstwa sama sobie przypisze. 
warzystwa kred. i oszczędności w Borysła- ` Lwów, 8 czerwca 1898, 
wiu z praes. 7 lipca 1893 1. 934 wydał u- ; 
chwałą z dnia dzisiejszego 1. 934! nakaz za- | L. 5768 [4675 1—3] 
płaty sumy wekslowej 150 zł. a. w. z pn.j Niniejszem zawiadamia się z życia i 
i takowy doręcza w osobie adwokata dr. Ju- miejsca pobytu nieznanego Jana Balko, że 
życzka Maciejowskiego, ze substytucyą adw. dnia 15 czerwca 1898 do l. 5768 wniosła 
dr. Kohna ustanowionemu kuratorowi. i gmina król. miasta Żółkwi przeciw niemu 


felda, ażeby kuratorowi potrzebną do obro- ; 
ny informacyę udzielił, lub innego zastępcę | 
zamianował i sądowi podał do wiadomości, 
ileże w razie przeciwnym niepomyślne skutki , 


z zaniedbanie wynikające własnej winie 
przypisać musi. 

Sambor, 8 lipca 1898. 
L. 2204 pi i [4573 2—8] 


C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie uwia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Fei- 
wla Krameisen, że w celu doręczenia mu 
tusąd. uchwały z 18 marca 1882 1. 2115 
zezwalającej w sprawie wysokiego skarbu 
przeciw niemu i lzaakowi Beller na wpis 
prawa zastawu dla zaległości podatkowych 
w kwocie 301 zł. 47 ct. a. w. zpn. w sta- 
nie biernym posiadłości wyk bip. l. 92 i 
88 księgi gruntowej gminy Słeboda objętych 
kuratora w osobie e. k. notaryusza p. Zie- 
lonkę ustanowiono i temaż tę uchwałę do- 
ręczono. 

Sieniawa, 20 marca 1898. 


L. 5543 3 [4720 1—3] 

Niewiadomego z miejsca pobytu Wil- 
helma Laksa zawiadamia się, że w skutek 
skargi wniesionej przeciw niemu przez Józefa 
Goldmanna o zapłatę 200 zł. w. a. wyzna- 
czono termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 3 sierpnia 1893 godzinę 9 rano i u- 
stanowiono kuratorem adw. dr. Kozłeckiego. 
któremu pozwany winien dostarczyć wszel- 


siebie zastępcę prawnego sądowi przedstawić 
. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, 16 czerwca 1898. 


L. 60844 3 [4690 1—3] 
Z dniem 16 sierpnia 1898 przeniesione 
zostaną biura e. k. krajowego Inspektoratu 


chowniezego miar i wag z dotychezas zaj- 
mowanych lokalności pod l. 6 przy ul. Ja- 
błonowskich do nowo zbudowanej realności 
Zygmunta Drągowskiego pud l. 35 przy ul. 
Zyblikiewieza (Stryjskiej). 

| Dla dowozu beczek i wag większych 
rozmiarów dostarezanych do cechowania u- 
rządzony jest dojazd od ulicy Jabłonowskich 
1l. 16 tej samej realności. 


kich środków obronnych, lub obranego przez : 


miar I wag i Lwowskiego e. k. urzędu ce- ' 


Wzywa się zatem Chaima Leibę Schón- | pozew o uznanie pretensyi w kwocie 118 


zł. m. k. zpn. za zgasłą i wykreślenie tako- 
wej ze stanu biernego realności wyk. hip. 
209 ks. gr. gm. Żółkiew, I. ezęść objętej, 
zpn. na który pozew termin do rozprawy 
ustnej na dzień 10 sierpnia 1698 o godzinie 
9 rano wyznaczonym został. 

Wzywa się tedy Jana Balko, ażeby z 
ustanowionym dla niego kuratorem sadwoka- 
tem dr. Karczem w Zółkwi się porozumiał 
lub innego zastępcę Sądowi wskazał, gdyż 
złe skutki z zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Żółkiew, dnia 20 czerwca 1893. 


L. 5580 [4647 1—3] 

(U. k. Szd powiatowy w Dębicy zawia- 
damia niewiadomą z miejsca vobytn Kreislę 
Senf, że Józef i Reisla maiżonkawie Rechto- 
wie waieśli przeciw niej pozew dnia 16 
czerwca 1893 do l. 5580 o uznani» kontra- 


‘ktu najmu z daty Dębiea 7 listopada 18%0 


za rozwiązalny, w skutek czego termin do 
rozprawy na 25 sierunia 1893 o 9 rano 
wyznaczono, i że dla niej Aleksander Wi- 
słoeki e. k. notaryusz w Dębiey kuratorem 
ad actum ustanowiono. 

Wzywa się tęż niewiadomą z miejsca 
pobytu, aby kurantowi swemu informacji u- 
dzieliła lub innego pełnomocnika ustanowiła. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dębica, 26 czerwca 1898. 


L. 6771 [4641 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako trybunał 
handlowy zawiadamia niewiadomego z miej- 
sea pobytu Salamona Schenkla, że przeciw 
niemu na prośbę Jakóba Izaaka Gótzlera 
dnia 27 lipca 1898 1. 6771 wydano nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 450 zł. w. a. zpn. 
i takowy wręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adwokatowi dr. Uiberalowi w 
Rzeszowie. 

Wzywamy Salamona Schenkla, ażepy 
kuratorowi potrzebnych dokumentów do obro- 
ny dostarczył, lub innego astępcę nstanawił. 

Reszów, 27 lipea 1898. 


Doniesienia 


Polera sip bandel pit Ludwik 
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"uma PIERO Z NA 


Drobne ogłoszenia | pa oaza £ è$ 
od wyrazu petitem centa, tłustym | BIURG 608 Sg 
petitem 2 centy, IR największego na kuli ziemskiej Towa- C & 
h „98 ne any niniejszą | rzystwa ubezpieczeń życiowych Ei 
rubry. w inserato als po zę tow | 5 
drukiem „petitom, po 2 T słowa ADM | EQUTT ABLE ke 
psłitem lub jego miejsca, 5% ? SN. . P. Á i ; s G F 
e E a Š dostarcza e stoy undur 
R a a aee się wo Lwowie my wi. Uli dostarcza eleganckich i gustownych mundurów 
poleca Piotr Ohrząstowski, handel że Wałowej 1. 28. | Ji ORA 
łazny we WE, piaci EG r 1 5 IE H R É Sk I 
naprzeciw Katedry). 21 
Cenniki illustr, zdłnych artyk do dyspozycyi. H t j r t Ai | ; K5 -ak o $$ G KR CEJ 
KAWY | a BINALOTÓW 10 ogra l % c. k. nadworny dostawca ozdobiony złotym krzyżem zasługi z koroną 
tyiko najlepsze gatunki pod godłem | Eae a wszelkie przybory - 
„EŻZRIU S zu 1014 p = ć Do A W ie apni ( 
po cenach hurtownych. Wamiłiił laseczka po | É 1 24 jako to : SĘ we Lwowie, pi zy ulicy Koper nika l. 9. 
15i 20_ ot. polecają | i POZ S ec al i iki Ę + a O ad f O 
Papóe i Kościcki papier pecyalne cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
Lwów, ulica Trzeciego Maja l. 2. albuminowy, 
pa : celuidynowy, |% 
Nooka języka francaskiono ciecze, szkła, R N a e A 
z przewodnikiegi metodycznym dla nauczycieli hemiksli ektrotechnik- mechanik | dostawca » k. kolei państwowej 
ułożyła Marya Bielska. Książka ta jest do LL BLA E ai ad Éa É É || a b 
nabycia we wszystkich księgarniach jakoteż it. d. wW dB E «» E e 


u autorki. Cena bez przesyłki pocztowej 1 zł. 
Lwów, Rynek 41. 516 


SE) po najtańszych 


a. 


cenach 


Hafty 


na kanwie, suknie, atłasie, pluszu, za- 
częte i nie wykończone oraz wszelkie 
przybory do haftów, włóczki, filozele, 


mają na składzie | 
| 
| 


Hamel i Feigel 


Lwów, ul. Kopernika 21. ze 


bawełny francuskie, kanwy, jawe, juty, 


congres 
poleca najtaniej 


Mikołaj Ludwig 
Lwów, ul. Halicka 14. 


Słabość meska | 


986 


skutki szezególniej tajnych grzechów mł: dości ER | 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pawno i trwale usunąć, poucza jedyvie w $ 
licznych wydaniach rozpowszechniona już Ę 
książka ilustrowana : 


Dr. Retau'a 


D 
Ochrona własna 


Cena wydania polakiego ał. i. 
Cena wydania niemieckiego zł. 2- 
[ysiąse znalazło w niej objaśnienie swych $ 
cierpień, a ra użyciam Kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. | | 
# Za nadesłanie franko należytości, otrzyma EB, 
Anię ksiażkę w kopercie franko przez wagazyn Z | 
Verlags-Ningazin $ 
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z. Prasy na siano 
Ff do użytku ręcznego, stałe% 
i ruchome, najnowszej 
konetrukcyi. Do uży 
cia tskże do praso 
wania słomy, Inu; 
odpadków papie- 
ru, kłaków i wia- 
lu innych mate 
-5,4 RCM ryj dostarcza fa 
N ==) bryka narzędzi 
A romiosygeh 
Ph. Mayfarth i Spólka 
Wiedeń II, Taborstrasse 76. 1008 
Katalogi daremnie. Zastępcy poszukiwani. 


-— MR E %srey w Lipsku 
$ Laipzig, Neumarkt 34 [w Niemszecb]j, 
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Konkurs. 


można mieć w przeciągu 


Za 4 ct. 15 do 25 minut 


kąpiel w domu 


kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza- 
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe pałą- 
czone z tuszem, poko- 
jowe tusze, pokujowa 
parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, łodownie 
olitarowane. 


Dyrekcja Towarzystwa ochrony 
własności ziemskiej w Bieczu poszu- 
kuje funkcyonaryusza obeznanego T 
kładnie z ustawą hipoteczna i cywilna | 
do prowadzenia spraw Towarzystwa 
za wynagrodzeniem rocznem zł 300 
i dyetami. Kompetenci mają wnieść 
swa podania na ręce Dyrekeyi najdalej jg 
do dnia 15 sierpnia b. r. zaopatrzone 
w metrykę chrztu, świadectwo moral- | 
ności i Świadectwa odpowiedniego u- 


pokojowe 


F. BOURDON * |nne (| | 
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9. W Bieczu. 17 lipca 1898. 
Dyrekcya. 


Na żądanie esnuiki gratis i franko. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca wyśmienite mydła do mycia twarzy, rąk i kąpieli. 
wyszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 
MYDŁO najpre do go- | MYDŁO KOSMETYCZNE, usu- nawet cate ciało * ozagie 9- 
lenia brody 25 ct. | wa piegi, opalenia słoneczne, pidemji, celem schronienia od 
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo twarzy przywraca świeżość i zakażenia się 20 ot. i 
delikatne !0 ct.. 20 i 26 et. | białość 60 ct. MYDŁO SIARKOWE, z wiel- 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie- | MYDŁO HYGIENICZNE, odzna- kiem powodzoniem używa się 
nite do twarzy i rąk 40 et. cza sią olejkowatością, nad- do zniszczenia pryszezów í 
BA ŻÓŁTKOWE, wydeli- zwyuzaj e każ EEE rodzaju wyrzutów 
aca, wygładza i znakomicie nie zastosowane do twarzy „atu EA M GB 
oczy(ał skórę 30 ct. 50 et. _ |MYDŁO BEDZW1NOWE,bardzo 
MYDŁO ZIOŁOWE, otęzymują- | MYDŁO RYŻOWE, vżywa się| korzystnie używa się do usu- 
ce się przez zgęszezenie soku do wydelikacenia i wybiele- uięcie wyrzutów i plam skór- 
mia skóry na twarzy 50 ct. 


roślin «romatyczno - ływicz nych 25 et. 

nych, znaki 25 sA i MYDŁO GLICERYNOWE. bia- MYDŁO KAMFOROWE, uśmie= 
MYDŁO PALMOWE, posiada) łe łatwo pieniące, wybornie rza świędzenie i pieczenia 

bardzo przyjemny piżmowy oczyszcza akórę i chroni od skóry, usuwa wyrzuty i czer- 

zapach 30 et. ryszczenia się 30 ct. „woność z twarzy i rąk 25 at. 
MYDŁO PACZULOWE, przyje- | MYDŁO GLICERYNOWE prre- | MYDŁO MIODOWE, do wyde- 

mnej woni i jest bardzo po- źroczyste, zawiera 35° CZyS- likatnienia rąk, kawał. 10 et. 

szukiwanę 30 ot. D tej glieyryny, znakomicie | MYDŁO MIESZCZANŃSKIE, zna- 
MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej- wpływa na naskórek 20, 30 i | 
t 


UR 
MYDŁO OLIWNE, dla dzieci MYDŁO GLICYRYNOWE, płyn-| 40 pre. czystej smoły (dzieg- 


36 et. ne, wa flaszoczkach, oczyszcza ciu) uswa pryszcze, liszaje, 


optyk i mechanik „pod Kopernikiem' 


eiepłowisrze. wonkć l z! 
Wszelkie reparacze uskuteczniają się najrychlej i naj- 
taniej. Zamėwisnia z prowinsji 2alaiwiam odwrotnie 


wę Lwowie, uł. Sykstuska 1. 28 
(dawnisj gmach pocztowy) 
wykonywa telefony, mikrofony, Bygnalizacye elektryczne czyli 
dzwonki domowe; zakłads gromochrony va budynkach i wieżach; 
kontrole ełektryczne dla cegielń i fabryk: przyjmuje zamówienia 
na roboty nowe i naprawy wchodzące w zakres fizyki, mechaniki, 
miernictwa tudzież przyrządy lekarskie. 
Podejmuje się również naprawy wszelkiego rodzaju 
maszyn do szycia 
po cenach bardzcjprzystepnych 


BENEDYKT KOPERNICKI 
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Za zeawoleniem swietuej c.k. Dyrekeyi polcyi 
zawsze cała noc otwarta 


RESTA UBACYA 


Lwów, plao św. Ducha 453 


(ul. Tsatratna l. 6 naprzeciw głównego odwachu), ji handel wina hiszpańskiego, węgier- 


polaca w siai 
kim wyborze i po 

cenach  najtań- | 
szych : okulary, | 
uwiwiety, łornety 
binvkle, daleko 

widze,baromatry. 
Urządzenie dzwonków elektrycznych, 


skiego i austryackiego 

Feacafila Teichmana 
przy ulicy Jagiellońskiej pod l. 7% 
polece znakomite jadło, na oje, droboe przenąski, 
wina doborowe, piwa znakomite, a nadto, zaj rawa- 
dziła karty abonamentowe w ten sposób, że kto 
kupi 10 kart po 4U et. t. j. 4 z}, płaci nimi potra- 
| Gaw wartości 5 zl. Całą noe otwarta restauracya 

rzy ul. Jagiellońssiej 1.16 Teofil Teiechmana 
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> 


Kantor miestowy i Ii. Hetmaiska 22, 


Fabryka sztucznych 


M A w aZ aD WW 


Spółki komandytowej 


Juliana Wanga we Lwowie 


poleca po ponownie zniżovych cenach, niższych. aniżeli jakakolwiek 
| iana fabryka 
roztworzoną kwasem siarkowym 


mączkę kościaną i superlosfaty 
z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak 
dotąd jakości. 
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ER 


5. Kelson w Wieda | 


przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca 

klozety, rury klozetowe, ziewy, zupełne 
urządzenia kąpielowe dla pry- == 
watnych pomieszkań, patento- | 
wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknięcia wstrzy- 


mujące fetory s R% 


w pissonrach 
i wodociągach 
i 1 gk 


i 


CUIU UIU u u OUA 


MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH 
przyjemne w użyciu, skutecz- 
nie ochrania skórę od lisza- 
jów i wyrzutów 30 et, 

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy- 
ezeza Bkórę, nadaje białość i 
delikatność 40 et. 

MYDŁO FIJOŁKOWE  przyje- 
mnej woni 35 et. 


skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików faszka 40 et, 

MYDŁO FIASKOWE, do mycia 
rąk 20 et. 

MYDŁO TYMOLOWE znakomi- 
cie oczyszcza skórę od wszel- 
kich wyrzutów 50 et, 

MYDŁO KAKBOLOWE, bardzo 


korzystnie myć ręce, twarz, a | 


wszelkie wysypki skórne, po- 
cenie nóg i łapież na głowie 


30 et. 

MYDŁO SMOŁOWE GLICE- 
RYNOWE miękczy i cezysz- 
cza skórę od liszajów, trądzi- 
ków i t. p. kawałek 30 ct. 

MYDŁO do CZYSZCZENIA 
metali 25 ct, 


A mięk | 
GE 


G 


Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny 


i 
komiie 10 et. 
sze 40 i 80 et. 40 i MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 


ul. Kopernika 1 3, ul. Halicka 1. 11; 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: 
oraz we wazystk aj 


Filie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w Czerniowcach Rynek l. 2, 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Z Drukarni Wł. Łosińskiego ul. Oxarnieckiego L 13 dom Wernera, 


mw” 


(Zerządca Wł. J. Webur.) 


i FEL, Lwów, al. Kopernika |. 21. 


"Papier s fabryki papieru J. Kisłtowakich. 
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